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KENNEDY
za kontynuo­
waniem
rozmów 
z ZSRR

WASZYNGTON PAP. 
Przewodniczący Komisji 
Energii Atomowej obu 
izb Kongresu USA, se­
nator Pastore po rozmo­
wie z prezydentem Ken- 
nedy’m oświadczył, że 
prezydent zdecydowanie 
uważa, iż rozmowy ze 
Związkiem Radzieckim 
w sprawie zakazu prób 
nuklearnych powinny 
być kontynuowane.

Zdaniem Pastore’a 
przeprowadzanie dal­
szych prób nuklearnych 
w  atmosferze i pod zie­
mią leży w  interesie 
bezpieczeństwa Stanów 
Zjednoczonych i  „wol­
nego świata”.

Y o w a
śpiewaczka

PR ZED STA W IA M Y «0  
I w ą polską piosenkarkę 

K rystynę K O N A RSKĄ . 
I W ubiegłym  roku prze­

szła ona zwycięsko  
I przez elim inacje  kon- 
I kursu na młode ta -  
I lenty , zorganizowanego 
I przez Polskie Radio.

(CAP -  Foto Kopeć)

CENA 50 GR

KURIO?
Niedziela, 10. I I I .  63 r. 
Poniedziałek, 11.I I I .  63 r.
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Wo|. Komitet Przeciwpowodziowy
pannie nad sytuacją

Ogłoszenie pogotowia
d la  miasta Szczecina

W pow. gryfiekim
-  stan alarmowy

AKCJA PRZECIWPOWODZIOWA W  SZCZE- 
C IN S K IE M  ZACZYNA PRZYBIERAĆ NA S I­
LE. UTRZYM UJĄCY S IĘ  OD K IL K U  D N I 
WZROST TEMPERATURY POWODUJE SZYB­
K IE  TO PNIENIE  ŚNIEGÓW I  SZYB KI SPŁYW  
WÓD.

N A  ODRZE sytuacja 
jest opanowana. Lodo- 
łamacze dotarły wczo­
raj do Widuchowej. W  
rejonie Ognicy utworzył 
się na odcinku 3 kilo­
metrów zator lodowy, 
który, wysadzają sape­
rzy.

Dla zapewnienia peł­
nej sprawności pracy 
komitetów przeciwpo­
wodziowych wczoraj po 
południu zarządzono po­
gotowie przeciwpowo­
dziowe dla miasta Szcze 
dna oraz dla powiatów 
Szczecin, Goleniów, K a ­
mień i  Wolin.

NOTA
Zw. Radzieckiego 
do W. Brytanii

MO SKW A PAP. X -  
gencja TASS podaje 
treść noty rządu radziec 
kiego do rządu W. Bry­
tanii, wyrażającej pro­
test przeciw prowoka­
cyjnym napaściom na 
radzieckie przedstawi­
cielstwo „Inturist” w 
Berlinie zachodnim. 
„Rząd radziecki — pod 

kreślą nota —  nalega, 
aby rząd W. Brytanii 
podjął niezwłoczne kro­
ki w  celu wykrycia i  u - 
karania sprawców” i  nic 
dopuszczenia w  przyszło 
ści „do aktów narusza­
jących normalną dzia­
łalność instytucji ra­
dzieckich w  angielskim 
sektorze Berlina zachód 
niego”.

Groźny pożar
w stoczni gdyńskiej

1 o s o b a  zg in ę ła
GDAŃSK PAP. W  SOBOTĘ O GODZ. 7.30 

Z  NIEUSTALONYCH NA RAZIE PRZYCZYN  
NASTĄPIŁ W YBUCH W  M A G A ZYN IE  TLE­
NOW NI STOCZNI IM . KO M U NY PARYS­
KIEJ W GDYNI.

W YBUCH pierwszej 
butli z tlenem pociąg­
nął za sobą dalsze, co 
spowodowało wysadze­
nie w  powietrze dachu 
magazynu i wzniecenie 
pożaru. Na szczęście 
kilkadziesiąt butli znaj 
dujących się w  magazy 
nie nie wybuchło.

Niestety, pożar pociąg 
nął za sobą straty w  
ludziach. Na miejscu 
zginął pracownik stocz 
ni Stanisław Kąkolew­
ski, a Jan Walaszek zo 
stał odwieziony do szpi 
tala w  bardzo ciężkim 
stanie. Trzech innych 
pracowników stoczni: 
inż. Stanisław Małań- 
ski, Stefan Kubala oraz 
Jan Dalecki doznali 
lżejszych obrażeń.

2 lata więzienia 
dla pssudc- 
akuszeiki

O I.S Z T Y N  P A P , M im o  
licznych u ła tw ień  d la ko­
biet pragnących pozbyć się 
niepożądanej ciąży, wiele 
z nich nadal korzysta z po 
mocy n ie w yk w a lifiko w a­
nych „babek” , ryzykując  
utratę zdrow ia a naw et ży-

Sąd w  Olsztynie rozpa­
try w a ł ostatnio sprawę H a­
l in y  — Stefanii E le rt (tir. 
w  1335 r.), k tó ra  zajm ow a­
ła się właśnie pokątnym  
akuszerstwem. S tw ierdzo­
no, że kob ie ty  poddające 
się zabiegowi przerw ania  
ciąży u osk. E lert, cierpią  
ły  później na przew lekłe  
schorzenia. Jedna z nich  
m usiała przez dłuższy czas 
leczyć się w  szpitalu. Osk. 
E lert pobierała od k lien tek  
za swe usługi kw oty  w  
granicach 400 — 500 z ł, lub  
dary w  naturze.

Przewód sądowy potw ier 
dził w inę oskarżonej. Zo ­
stała ona skazana na 2 la ta  
w ięzienia i u tratę praw  
publicznych - i  honoro'#' 

n a  2

CIELĘCE
TROJACZKI

B YD G O S ZC Z P A P. W  Bo
żejowlcach krow a wydała 
na św iat tro je  cieląt T ro ­
j aczki  czują się dobrze.

Najgroźniejsze w chw i 
l i  obecnej są małe, 
zamarznięte do dna 
rzeczki, grożące zala­
niem łąk i pól.

Stan alarmowy prze­
kroczyła o 8 cm Rega 
na odcinku od Trzebia­
towa do Mrzeżyna. W  
związku z tym w  po­
wiecie gryfiekim — dla 
rejonu Trzebiatowa za­
rządzony został alarm 
przeciwpowodziowy. Dziś 
przystąpiono do ła­
mania lodu na tym  
odcinku. Według ocen 
Wojewódzkiego Komite­
tu Przeciwpowodziowe­
go obecna sytuacja nie 
grozi większymi kom­
plikacjami.

M E X IC O  -  C IT Y . Łłzie 
ci Po lonii M eksykań. 
sklej w ita ją  kw iatam i 
prem iera Józefa CY­
R A N K IE W IC ZA .

(CAF -  Telefoto)

ZJAZD
PRAWNIKÓW 
kończy obrady

W C ZO R A J w drugim  
dniu obrad V I  K rajow ego  
Zjazdu Zrzeszenia P raw n i 
ków  Polskich obradowało  
5 sekcji problem owych.

Dziś wznowione zostaną 
obrady plenarne zjazdu. 
Zakończy się m . ih .  dysku  
sja nad refe ratem , w y b ra ­
ne będą nowe władze zrze 
szenia.

Żegluga na Odrze

przed sezonem

®  Ładunków  
w ięce j 
od tonażu 

©  Trudności 
rem ontowe

WPRAW DZIE Odra 
jest jeszcze pokryta lo­
dem, ale już wkrótce 
jednostki Żeglugi na 
Odrze rozpoczną pracę. 
Rejon Portowy Z n O w  
Szczecinie, któremu pod 
legają 43 barki bez na­
pędu, 10 holowników o- 
raz 15 barek motoro­
wych, prowadzi prace 
akwizycyjne ładunków. 
Rozmowy z właściciela­
mi ładunków mają na 
celu zapewnienie masy 
towarowej nie tylko dla 
jednostek podległych Re 
jonowi szczecińskiemu, 
lecz dla całego tonażu 
2 n O .

Masa ładunkowa z góry 
O dry do Szczecina jest 
ju ż  w łaściw ie zapewnio­
na. Podstawowi kontra­
henci żeglugi — H uta , Pa 
piernia, Superfosfat, elek­
tro w n ie  oraz gazownie 
okręgu szczecińskiego zło 
ży ły  zam ówienia na prze  
w ó z . ponad 800 tys. ton 
ładunków , przede wszy-

(Dokończenie na str. 5)

WOJNA 
o mały ekran

P A R Y Ż  P A P . W łaściciele 
k in  paryskich wszczęli pro  
ces przeciw ko rad iu  i tele 
w iz ji francuskiej (RTF). 
W łaściciele k in , k tó rzy  od 
dawna ju ż  skarżą się, iż 
na skutek wyśw ietlania  
film ó w  w  T V  tracą w i­
dzów zażądali, b y  R TF  
w y p łac iła  im  za to odsżko 
dowanie w wysokości .10J 
m ilionów  f ra nków.

dorwanie Argouda — sfilmowali«

Jaką rolą w aferze
odegrała Niemka

Ingrid Gallmeister?
PARYŻ PAP. Według Porwanie Argouda zo- 

paryskiego dziennika stało jakoby sfilmowa- 
„FIGARO”, porwanie ne. Niemiecka łącznicz- 
ex-pułkownika Argouda ka Argouda, Ingrid Gall 
dokonane zostało w  Mo- meister, która w  całej 
nachium przez grupę tej sprawie odgrywa 
zlożfcmą z około 30 o- niewyjaśnioną jeszcze 
sób. Część z nich oto- rolę, ma przebywać w  
czyła hotel, część we- jednej z „dyskretnych 
szła do wnętrza. W  rezydencji” pod Pary- 
hallu rozegrała się krót- żem.
ka, ale zaciekła bójka,________________________
o której świadczą rany

Powstał nowy
rząd syryjski
BIT AR — premierem

K A IR  PAP. Jak po- cie, uformowanym przez 
dały zachodnie, agencje e e S ” « ?  r£
prasowe, „Krajowa Ra du zr a  saiah Bitar objął 
da Rewolucji”, która stanowisko ministra kultu 
objęła władzą w  wyni- ¿ S M S ?  rtU S S TH i 
ku piątkowego zamachu jednak do dymisji wraz ze 
stanu, mianowała przy swymi kolegami z nacjo-
wódcę Partii Baas, Sa­
iah a B ITARA, premie­
rem nowego rządu sy­
ryjskiego.

nalistycznej P a rtii Baas. 
nie zgadzając się z lin ią  
polityczną Nasser-, B ita r  
poświęcił się od tego czasu 
działalności sekretarza ge­
neralnego P a rtii Baas i był 

n T T , D  ,  . .  naczelnym redaktorem  pi-B ITA R  objął również sma 0 te j sam ej nazwie, 
stanowisko ministra 
spraw zagranicznych. *  * *
Wicepremierem i mini 
strem sprawiedliwości 
„Krajowa Rada Rewo­
lucji” mianowała Niha ra 
da el Kasema, finan- a
sów, Abdela Homada, 
obrony narodowej, puł 
kownika Mohameda Tu 
chi, spraw wewnętrz­
nych Aminę el Hafeza.

K A IR  PAP. Zjedno­
czona Republika Arab­
ska oraz Irak  pierwsze 
uznały nowy rząd sy­
ryjski, a dalej Jorda­
nia i Algieria.

A G EN C JE ZA C H O D N IE  
zamieszczają b iografię no 
w o m ianowanego prem iera  
syryjskiego Salaha B IT A ­
R A . 51-letni B ita r ukoń­
czył studia w  P aryżu  B yl 
jednym  z rzeczników unii 
m iędzy S yrią  i Egiptem . 
Po zrealizow aniu un ii. o- 
trzym al tekę m in istra sta­
ny w  pierwszym  gabine-

D A M A S Z E K  P A P. P ra­
cownicy ambasady PR L w  
Damaszku, pracownicy b iu  
ra  radcy handlowego oraz 
naukowcy i specjaliści poi 
scy zatrudnieni w  Syrii 
nie ponieśli w  zw iązku z 
ostatnim i w ydarzen iam i w  
S y rii żadnych szkód.

ROZMOWA 
Dobrynln 
- Harrlman

W ASZYNGTON PAP. 
Ambasador ZSRR w  
USA A. Dobrynin odbył 
rozmowę z zastępcą se­
kretarza stanu USA. do 
spraw Dalekiego Wscho 
du, Harrimanem. Tema­
tem dyskusji były m. in. 
sytuacja w  Laosie i  
sprawa Kuby.

odniesione przez Argou­
da. Argoud został na­
stępnie przeniesiony do 
samochodu sanitarnego 
armii francuskiej i prze 
transportowany w  skła­
dzie regularnej kolum­
ny wojskowej przez 
granicę NRF, w  punk­
cie Wasselone.

R atu jąc
życ ie
- skakali 
z 2 piętra

NOW Y JORK PAP. W  
szkole średniej w  m iej­
scowości Bellfort (okręg 
Suffolk Long-Island) na 
stąpił w  piątek potężny 
wybuch. Płomienie szyb 
ko ogarnęły drewniane 
budynki szkolne.

44 uczniów i nauczy­
ciel odnieśli poważne 
obrażenia. Większość z 
nich została przewiezio­
na do szpitala.

By uniknąć płomieni, 
dzieci wyskakiwały z o- 
kien na drugim pię­
trze. Jeden z uczniów 
złamał obydwie nogi. 
Uczniowie, którzy znaj­
dowali się na dole, 
chwytali skaczących z 
górnych okien kolegów.

Przyczyna eksplozji

Sensacja na Dużej Krokwi

17-letnl Ślązak
zagroził Recknagiowi

ZAKOPANE PAP. zef PRZYBYŁA ze 
Piefwszy konkurs sko- Śląska, który zajął dru 
ków na Dużej Krokwi gie miejsce uzyskując 
w  Memoriale Br. Cze- w  sumie takie same od 
cha i  H. Marusarzów- leglości skoków, jak  re 
ny m iał nieoczekiwany kordzista Krokw i —  
przebieg. Mistrz świata Recknagel.
Helmut Recknagel w y- Konkurs odbył się w  
grał z w ielkim  tru - niezwykle trudnych wa 
dem, a jego najgroź- runkach, przy padają- 

. niejszym przeciwni- cym deszczu, 
jest ną razie n ieznana, * fciern byl .1.7-letai Jó-_. (Dokończenie n f  śfc \ $

16 lat
owocnej

współpracy
DZlS  m ija roczni­

ca podpisania przez 
Polską i Czechosłowa 
cję Układu o przy­
jaźni, współpracy i 
pomocy wzajemnej. 
Owocna to była u- 
mowa. W ciągu mi­
nionych lat zacieśniły 
sią stosunki między 
naszymi narodami 
we wszystkich dzie­
dzinach. Ostatnie pię 
ciolecie wniosło do 
tej współpracy nowe 
elementy: wspólną
eksploatacją bogactw 
naturalnych (siarka, 
miedź) oraz koopera­
cją przemysłową (tra 
który, autobusy, cię­
żarówki). Nie sposób 
pominąć tu roli por­
tu szczecińskiego. 
Ilość pozycji na tej 
liście wzrasta z ro­
ku na rok, podobnie 
jak ilość wymienio­
nych fachowców (w 
ub. r. 700), czy wza­
jemnych wizyt (w ub. 
r. granicą przekro­
czyło 0,5 min obywa 
teli obu krajów). A  
więc: A t żije przy­
jaźń (PRL  —  CSRS).
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D Z IŚ
R A N O !

W YKO NA NIE  
W T R O łtU  ŚMIERCI 
NA TRZECH  
PRZYWÓDCACH  
K O M U NISTYCZN YCH  
W  IR A K U

♦  P A R Y Ż  P A P . T rze j człon­
kow ie K o m itetu  Centralnego  
Ira c k ie j P a r t ii Kom unistycz­
n e j zostali powieszeni w  Bag­
dadzie 7 m arca. Są to: sekre­
ta rz  generalny IP K , Husein  
e!' Radaui znany pod pseudo­
nim em  Sal ant A d ll, M oham ­
med Husein abu A l-is  i Has- 
san Ew eina podaje agencja 
prasowa M E N .

BREDZENIE  
ODWETOWCA: 
TR W A ŁY  PO K O j 
JEST M O ŻLIW Y  
JEDYNIE  
W  GRANICACH  
Z 1937 R.

♦  B O N N  P A P. Przyw ódca za 
chodnipniem ieckiegp Zw iązku  

< Przesiedleńców, deputowany  
do Bundestagu z ram ien ia  
C D ti, Hans K rueger, W ygłosił 
w  sobotą w  Bonn przem ow ie  
n ie , w  ram ach obchodów tzw . 
„wschodnioniem ieckieh dn i 
k u ltu ry ”. W  przem ów ieniu  
swym rozw iną ł on tezą, te  
trw a ły  pokój w  Europie m oż­
l iw y  jest jedyn ie  p rzy  uzna­
n iu  granic n iem ieckich z ro ­
k u  1937.

W EZW ANIE  
W ARSZAW SKICH  
KRO TKOF ALOWCOW

♦  W A R S Z A W A  P A P . N ieoce­
nione usługi na w ypadek e- 
w entua lnej powodzi mogą od 
dać k ra jo w i radioam atorzy' — 
krótkofa low cy , z k tórych co 
n a jm n ie j 400 m a w-łasne u rzą­
dzenia nadawczo-odbiorcze.

W arszaw ski k lu b  k ró tk o fa ­
lowców w  porozum ieniu z  
G łów nym  K om itetem  Przeciw  
powodziowym  w zyw a -wszyst­
k ich  „nadaw ców ” i  „nas łu -1 
ehowcćw” do natychm iasto­
wego włączenia się do p rzy­
gotowań przeciwpowodzio- 
■ w y l i t u r r i

NIE73B i>7TT.M’I  AŁE
STANOW ISKOSTANOWI 
W ŁA DZ  
ANG IELSK IC H

♦  L O N D Y N  P A P . W ładze an-
gie lsk ie n ie  pozwoliły, by  
przebyw ający .obecnie w  A n - 
g!i{ z w izy tą  zespół pieśni i 
tańca A rm ii R adzieck ie j im . '  
Aleksandrowa w y stąp ił na u- , 
roczystośel organizow anej
przez redakcję dziennika  
„D a ily  W orker”.

ZW IĄZEK  
STUDENTÓW  NRF  
OPOW IADA SIĘ  
ZA K O N TA K TA M I 
Z M ŁO DZIEŻĄ  
KRAJÓW
SOCJALISTYCZNYCH

♦  B E R L IN  P A P. Doniosłym. I 
wydarzen iem  obradującego w , 
H am burgu zjażdu  „Z w ią zku  
Studentów N iem iec kich” V D S  1
— n a jw iększej organizacji stu l 
deńekie j N R F  — jest je d n o -, 
m yślne w ypow iedzenie się za 
rozszerzeniem stosunków z or

( gan izacjam i studenckim i kra-1  
jów  socjalistycznych.

U chwała V D S  m a tym  w ię k  
sz© znaczenie, że uczestn icy' 
zjazdu aprobu ją  także n a w ią -i 
zanie ko n tak tu  ż m łodzieżą, 
studencką N R D , a naw et z or 
ganizacją m łodzieżow ą FD J,

ZAPADŁA DECYZJA
0  BUDOW IE  
SCHRONISKA
1 OBSERW ATORIUM  
NA  ŚNIEŻCE •

♦  W R O C ŁA W  P A P . Zespół 
rzeczoznawców za tw ierd ził o- 
statecznie p ro je k t budow y no 
woczeshegp schroniska tu ry ­
stycznego- i obserw atorium  
m eteorologicznego n a  Śnieżce
— najw yższym  szczycie masy­
w u  karkonoskiego. Autorem  
zatwierdzonego p ro jektu  jest 
inż. W ito ld  L ip iń s k i, ad iunkt 
katedry budow nictwa w ydzia­
łu  a rch itek tu ry  P olitechnik i 
W rocław skie j.

Budowa m a rozpocząć się w  
b. ro k u .'

REŻYSER PASO LIN I 
SKAZANY

♦  R Z Y M  P A P . Znany reżyser 
włoski P. Pasolin i, twórca  
..W łóczyk ija”, k ‘óry 'w yśw ie­
tla n y  b y ł w  czasie V I  F F F  
i  „M anna R om a” został ska­
zany na 4 m iesiące w ięzienia  
z zaw ieszeniem , za. opowiada­
n ie „R ieo tta”, stanowiące 
cześć złożonego z 4 epizodów  
f ilm u  „Rogopag”. P ro kurato r  
dopatrzy ł się w  „R icó tta” dr 
brązy uczuć re lig ijn y ch , a sąd 
uznał te-n zarzut. W yrok w y ­
w o ła ł głębokie oburzenie włos 
k ie j op in ii publicznej. Obrona 
złożyła apelację.

WYMIANA DEPESZ
m ię d z y

N. S. Ghruszczowem
i Janem XXII

MO SKW A PAP. A - radzieckiego szczerze 
grencja TASS donosi: gratuluje papieżowi Ja

W związku z przyzna nowi X X I I I  przyznania 
niem papieżowi Janowi mu nagrody i pisze, że 
X X I I I  nagrody Komite jest to „uznanie dla ję­
ta Fundacji Balzan „O go zasług w  szlaehet- 
pokój i humanizm” za uym dziele utrzymania 
rok 1962, N ik ita  Chrusz pokoju”. Chruszczów 
czow wystosował do pa życzy papieżowi „dobre 
pieża depeszę z pozdro go zdrowia i sił do dal 
wieniam i. Szef rządu szej owocnej działalno­

ści dla dobra pokoju”.
Jan X X I I I  odpowie­

dział Nikicie Chruszczo 
wowi, podziękował za 
pozdrowienia i  złożył 
życzenia szczęścia i po 
myślności narodowi ra­
dzieckiemu. Zapewnił 
on, że kontynuowane 
będą wysiłki na rzecz 
sprawiedliwości i praw 
dziwego braterstwa mię 
dzy narodami i na 
rzecz pokoju na całym 
świecie.

Gigant 
„Manhattan” 
w p ły n ie  
d o  G d yn i
t  "

CEDYNIA P A P . W  poło­
w ie  k w ie tn ia  br. do G dyni 
zaw in ie  am erykańsk i su- 
perzb iorn ikow iec „ M A N ­
H A T T A N ”  trzec i co do 
w ielkości s tatek św iata , o 
nośności 106 568 ton . Statek  
został za fraeh tow any do 
przewozu do Polski zboża, 
zakupionego w  USA .

Zaw in ięcie tego kolosa do 
portu  gdyńskiego oraz je ­
go w yładow an ie  będzie naj 
tru d nie js zym  egzaminem  
gdyńskich portow ców .

„M an h attan ”  będzie n a j­
w iększym  statk iem , ja k i 
kied y ko lw iek  w p ły n ą ł na 
w ody B a łty k u . M a  on d łu ­
gość 285 m , szerokość 40,23 
m i  wysokość 20,27 m.

Dzisiejszy
poranek
w Filharmonii
i ł̂

SZCZECIŃSCY m elom ani, 
któ rzy  n ie b y li a a  p ią tk o ­
w y m  koncercie, spotykają  
się dziś w  F ilharm on ii, aby 
posłuchać solisty koncertu  
— M akulasa J E L IN K A , 
świetnego skrzypka czecho 
słowackiego. W ykona on  
K oncert skrzypcowy Szósta 
kow icza. W  program ie o r­
kies try , k tó rą  prow adzi 
gościnnie A ndrzej CWOJ­
D Z IŃ S K I usłyszym y Symfo  
nię d -m o ll Francka oraz  
uw ertu rę  M ozarta  „ D y re k ­
to r tea tru” . <u)

Rozpalali!
ogień
...rozpuszczalnikiem

ZIELO N A GÓRA PAP. 
W domu przy ul. Aka­
cjowej w  Zielonej Gó­
rze 16-letnia Danuta 
Celna rozpalała ogień w 
piecu przy pomocy roz­
puszczalnika. Nastąpił 
gwałtowny wybuch. Ca­
łe mieszkanie stanęło w  
płomieniach. Siła eks­
plozji zburzyła ścianę 
działową mieszkania. 
Spaliły się sprzęty. O  
fiarę własnej nieostroż­
ności —» Danutę, z licz­
nymi oparzeniami od­
wieziono do szpitala. 
Rozprzestrzenieniu sig 
ognia zapobiegli straża­
cy, przybyli na miejsce 
wkrótce po wypadku.

Rscknagel
(Dokończenie ze str. 1)

JE D EN  PO D R U G IM  za­
w odzili reprezentanci Po l­
ski, t  k tó ry ch  żaden nie  
mógł tra fić  n a odpowied­
n ie odbicie. N iew iele le ­
p ie j wiodło się w pierwszej 
serii W łochom i N iem com . 
Dopiero Recknagel św iet­
n ie wyszedł z progu i ja ko  
pierwszy skoczek konkur­
su przekroczył „dziewięć- 
dzłeslątkę” . U zyskał on 91,3 
m etrów.

TU Ż ZA RECKNAG - 
LE M  z ostatnim nume­
rem startowym skakał 
właśnie Józef Przybyła. 
Któż liczył na niego, 
skoro zawiodły takie  
asy jak  Wala ozy Ła­
ciak, Właśpje ten |)|U ul 
pak podjął wantę ż mi: 
strzetti śWitfŚ.k̂ j » t  
poszybował w  powie­
trze i wpraw ił wszyst­
kich w  osłupienie wyni 
kiem 90,5 m.

W  D R U G IEJ S E R II, Rećk 
nage! skoczył *7 m a P rzy  
była  ty lk o  o pół m etra kró  
cej. W  ostatniej, Niem iec 
uzyskał »0 m . a Przybyła  
91,5, czym w y ró w n a ł dłu- 
gościowv rachunek z m i­
strzem św iata i ty lk o  m in i 
m alnie przegrał z n im  sty­
lowo.

O F IA R Ą  fa ta lnych  w arun  
ków  padło dwóch zaw odni 
ków  — ‘ w icem istrz NR D  
K u rt S C H R A M M , przy w y ­
wrotce doznał wstrząsu 
mózgu oraz nasz reprezen­
tant Jan P E ZD A , k tó ry  
m ia ł w ie lką  szansę uzyska­
n ia dobrej lokaty, le©z po 
skoku — 88.5 m boleśnie
skręcił nogę w  kostce.

W Y N IK I:

ł)  Recknagel (NR D ) 91,5, 
87 i  90 m nota 231,2; 2) Przy  
była 98,5. 86,5 i 91,5 nota 
228,0 ; 3) D awid 85,5, 89 1 86,5 
nota 220,4: 4) W ala 79, 89 i 
86 nota 218,4: 5) K arw ofsky  
(N R D ) 87, 91 i 86,5 nota 
214,0: 6) A im on i (Włochy) 
85 , 85 i  79,5 nota 207,3

W ARSZAW A PAP. 
Koszykarze warszaw­
skiej Legii, zwyciężając 
ŁKS Łódź 111:90 (61:40) 
zapewnili sobie defini­
tywnie tytu ł mistrza 
Polski.

Wisła — AZS Toruń 
94:74, Polonia — AZS 
AW F 56:82.

m**TYDIIEi
c Ó L E N D A R I U m Z ^ ^ W ^

A  Zwołania Rady Bezpieczeństwa w sprawie 
^  śledztwa przeciwko zabójcom I  nmumby 
zażądała Ghana, ZSRR zaś rozpatrzenia wnio­
sku o usunięcie z ONZ Portugalii.
^  Jan X X in  otrzymał nagrodę pokoju.

^  W Syrii dokonano przewrotu wojskowego.

^  PRL i NRF podpisały umowę handlową,

A  We T rancji trwał potężny strajk górników. 
”  Nieczynne były wszystkie kopalnie.

ją  się zamknięcia ryn­
ków amerykańskich dla 
francuskich w in, nie­
mieckich Volkswagenów 
itp.

0 nas
-  za granieą
POLSKA MEDYCYNA

„C Z E R W O N Y  S Z T A N ­
D A R ” , W ilno , ZSR R :

Wizyty
„W  J E D N Y M  ze szpitali 

łódzkich lekarze prowadzą
tem a t dociekań dzienn ika - ciekaw e badania nad za- . _ ...........................
rzy  zachodnich. R zeczvw i- stosowaniem p rzy leczeniu
ście, podana przez po lic ję niektórych chorób serca , y '
wersja ja ko b y  dokonali t e , zw ykłych  soków owoco- 

Meksyku przybył go  kom pani Argouda, jest w ych. Podczas ku ra c ji da-
Dr e m io r  1 C Y R A N K J E -  mocno n ieprzekonyw ają- wano pacjentom  ty lk o  so-
'  ^  ca. Dużo bardziej praw do- ki owocowe — najczęściej

podobna jest w ersja, że sok jab łeczny z n iew ie i-
zrob iii to  członkowie ’ ta j-  k im  dodatkiem  soku z
nej progaullistow skie j or- m archw i. K urac ja  taka
ganizacji „brodaczy” , k tó -  trw a ła  3 dn i. podczas któ ­
ra liczy  około 2 900 agen- rych chory innego pokąr-
tów i kierow ana jest przez mu nie o trzym yw ał. N a-
gen. lotnictwa R. Jacąuiera. stepnie pacjent przechodził
A oto a fe ra  p łk . Argouda na d ietę mleczno-owocową.
w  oczach- francuskiego sa- E ksperym enty ja k  dotąd
ty ry k a . dają dobre w y n ik i” .

L.
W 1 C Z .

Bonn bawił 
MERCHANT.

W Waszyngtonie ba­
w ił sekretarz general­
ny NATO STIKKER.

Król Laosu złożył un- 
zytę w Pekinie.

Podczas pobytu w 
Rzymie zięć CHRUSZ- 
CZOWA ADŻUBEJ 
wraz z małżonką zostali 
przyjęci na prywatnej 
audiencji przez papieża 
JANA X X II I .

A jednak...
GENEWSKIE rokowa 

nia rozbrojeniowe znaj 
dują się od miesiąca w  
impasie wobec uporu de 
legacji USA co do iloś 
ci inspekcji. Wszystkie 
argumenty krajów socja 
listycznych jak  również 
szeregu neutralnych od 
bijają się o »-nieprzejed­
nane stanowisko Zacho­
du. A tymczasem na­
wet amerykańscy uczę 

zgadzają się, że w  
chwili obecnej nauka i 
postęp techniczny za- 

iiiliiliitfii

nia podejrzanych ru - INTEG RACJA zachód
chów skorupy ziemskiej

jest zupełnie wystar n je otaczanie się EWG 
czający. wysokim murem cel

czw arte m iejsce po Japo­
n ii, w. B ryta n ii i  N R ?. "W 
roku  ubiegłym  do samych  
ty lk o  Stanów Zjednoczo­
nych w yeksportow ała b li­
sko 100 tys. sztuk. Odpo­
w iadają one naszemu ryn ­
kow i pod względem ja k o ­
ści i  ceny” .

Nasza
encyklopedia

SYRIA

DO KŁA DNIE  W mi« 
siąc po przewrocie w 
Iraku, dokonała tego sa 
mego u siebie armia $? 
ryjska.

Obsgar S y rii wynoai 
184 920 km  kw . Zam ieszki­
wana jest przez 4 551 tys. 
m ieszkańców, których  
trzon stanow ią A rabow ie  
oraz m niejszości: k u rd y j­
ska. orm iańska i ż.y dow­

na-
maszek liczący 532 ty*, 
mieszkańców. W  ro ln ic tw ie  
i hodow li zatrudnionych  
jest 44,3 proc. ludności, w  
przem yśle i budow nictw ie  
— 13.2 proc., w  handlu —
13.2 proc., w  usługach —
9.2 proc., w  transporcie —» 
9 proc. W m iastach mie­
szka około 30 proc. S y ry j­
czyków . Koczownicy sta-

Szefie, melduję wy konanie rozkazu!

Amerykańscy 
farmerzy, 
a Wspólny 
Rynek*? ^

POLSKI TEATR

V E ” , Genewa. S zw ajcaria:

„T E N . k to  troszczy się o 
przyszłość tea tru , w inien  
zwrócić swe spojrzenie ku  
Polsce TU Się eksperym en  
t ń jiSpiab^-M sNl-m  ę-
cej rzeczy m i  w  samym  
Paryżu .. Publiczność pol­
ska... staje się coraz b ar-

now ią ok. 12 proc ludno­
ści. Syria jest k ra je m  ro l­
niczym , głów nym i upraw a 
m i są: pszenica, jęczm ień, 
proso, w inna latorośl o liw  
k i. baw ełna i palrha dak­
tylow a. Z bogactw m ine­
ra lnych posiada rudę że­
laza, sól kam ienną i n ie- 
sjrie^Uię pokłady ropy i

przed

M IN IO N Y  tydzień 
przyniósł pewne sygna ko interesom Polski czy 
ły mogące świadczyć o innych krajów Europy 
tym, że zarysowuje się wschodniej, ale także... 
perspektywa zmiany USA. 
przez. Zachód jego
sztywnego stanowiska. Jak się dowiadujemy 
Oto co w*e wtorek do- z artykułu pt. „Trans- 
nosiła z Waszyngtonu atlantycka wojna rol- 
irancuska AFP: na” zamieszczonego w

„Stanowisko zajęte ostatnim numerze ty- 
przcz czołowe osohistoś godnika NEW SW EEK — 
ci amerykańskie, któ- 32,4 proc. całego eks- 
rym powierzono przy- portu Stanów Zjednoczo 
gotowanie ostatecznej nych do Europy Zachód 
pozycji USA w rokowa niej stanowią produkty 
niach w  sprawie żaka- rolne. Ministerstwo Roi 
zu doświadczalnych cks nictwa USA ostrzegło 
plozji jądrowych, po- już farmerów amerykan 
twierdza opinię licz- skich, że w konsekwen

n y m  -  z a g ra ż a  nie t y l  ^  że decyduje ze ¿ha- R epublik i

______ _ --yjflfcs
pSró la ty  sferiero- 

w aia się z Egiptem w  
Zjednoczoną R epublikę A - 
rabską, W  1961 r .. w  %vy- 
n iku  wojskowego zam a­
chu stanu, Syria wystąpiła  
ze ZR A i przybra ła  nazwę

jom ością rzeczy’ 

POLSKIE ROWERY  
„T H E  G U A R D ”. Seran- 

ton. U SA:

„P O LS K A  pod względem  
eksportowanych rowerów  
własnej p rodukc ji za jm u je

skię j.' N iem nie j jednak  
sym patie proegipskie pozo 
stały w  S y rii silne. Do­
tychczasowe skąpe wiado­
mości o  czw artkow ym  za­
machu stanu w tym  kra ju  
świadczą,, iż  w  S y rii doszły 
do w ładzy ponow nie' ele ­
m enty w ypow iadające się 
za jednością św iata arab­
skiego.

nych ekspertów, 
dług których nic istnie­
je, z punktu widzenia 
technicznego, żadna ko 
nieczność ’  ustalenia

cji procesów integra­
cyjnych w Europie Za­
chodniej, eksport owsa, 
jęczmienia, żyta i sor- 

przed końcem bie-
wyższej liczby inspekcji żącego dziesięciolecia 

miejscu niż proponu ostro spadnie, zaś eks­
port przetworów mięs­
nych i drobiu w  ogóle 
będzie musiał ustać.

Nic dziwnego, że jak  
Stany Zjednoczone dłu 
gie i szerokie, rozlega 
się donośny okrzyk 
farmerów, którzy psio- 

fów ó a s , b. puTkownika cząc na „niewdzięcz- 
Argoud — stanowią nadal ność Europy”, domaga-

jc Moskwa”.

Kompani, czy 
brodacze?

T A JE M N IC Z E  okoliczno­
ści „dostawienia*’ francu ­
skiej po lic ji jednego

— PSY szczekają,

m o m m m
U M nm i

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

„N E R ” — z Oslo z dro- 

Skan-

M /S  ,

s/is' „U S T K A ”  — ; 
d yn a w ii z drobnicą.

S s „P U C K ”  — z A n tw erp ii 
z drobnicą.

M /s  „ K R U T Y N IA ”  — z Lo n ­
dynu z drobnicą.

S /S „ K IE L C E ” —  z D an ii 
pod balastem.

M /S  „N Y S A ”  ~  ze Szwecji 
z drobnicą.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

Z D A L I E G Z A M IN

O D  1 stycznia br. do końca 
lutego na statkach PŻM  w y ­
darzyło  się około 30 aw arii, 
spowodowanych lodam i. B y ły  
to  głównie uszkodzenia śrub. 
Większość uszkodzeń ju ż  usu­
n ięto  we w łasnym  zakresie 
lu b  w  stoczniach krajow ych i 
zagranicznych. Biorąc pod u- 
wagę w y ją tk ow o  ciężkie w a­
ru n k i naw igac ji — tę ilość a-, 
w a rii można uznać za n iew iel 
ką. Potw ierdza to jeszcze raz  
wysoką klasę polskich kap ita­
n ó w  i  załóg.

W  PO R C IE

PO R TO W C Y  w ykorzystali zi 
m ow y okres zmniejszonych 
obrotów  dla przeprowadzenia 
rem ontu  urządzeń przeładun­
kow ych. 1 kw ietn ia  w ejdzie  
po rem oncie do pełnej ekspio  
a ta c ji taśmowiec na Bytom  
skim . 10. IV . zostanie zakoń­
czony rem ont urządzeń elewa 
tora zbożowego. Przeprow a­

dza się też rem ont torów  pod 
dźwigowych na Starów ce, aby  
od 15 m a ja um ożliw ić pracę 
5 nowym dźwigom drobnico-

Ponadto kończy się' rem ont 
dźwigów na H uku , K atow ic­
k im  i Górnośląskim .

Ogółem 1 kw iPtn ia b r. *0 
proc. urządzeń portow ych bę­
dzie W stanie gotowości tech­
nicznej.
N A  ŁO W IS K A C H

T R A W L E R Y  „R aba”  i 
„ W k ra ” przeprow adzają
zw iad rybacki na A tlan tyk u , 
na zachód od Lofotów. Wczo­
ra j silne w ia try  zm usiły oba 
sta tk i do szukania schronie­
n ia w  osadzie ry back ie j Vaa- 
gó na Lofotach.

T R A W L E R  — przetw órn ia  
„Pegaz” w  drodze z łowisk  
afrykańsk ich  na w ody N ow ej 
Fundłand ii wszedł do portu  
Ponta Delgada na Azorach ce­
lem uzyskania p iln e j pomocy 
lekarsk ie j d la jednego z człon 
kó w  załogi.

G D Z IE  I  IL E  Ł O W IM Y ?

P R Z E C IĘ T N A  wydajność i  
dnia na statek na łowiskach  
eksploatowanych przez polską, 
flo tę  rybacką 8 bm .:

— łowiska now ofundiandz- 
kie — tra w le ry -p rze tw ó rn ie — 
♦5 ton,

— łowiska afrykańsk ie  — 
tra w le ry  — 7 ton.

— łowiska ir lan d zkie  —■. 
tra w lfry  — 6 ton,

- -  io fockie —• tra w le ry  — 
sztorm.

— łowiska R ynny N orw e­
sk ie j — tra w le ry  — sztorm,

— łow iska .bałtyckie — tra w  
le ry  — 4 tony.

JU B IL E U S Z  M /S  „N ER ”

M O TO R O W IEC  P Ż M  m(S 
„ N e r” zbudow any w  1958 r. w  
Stoczni G dańskiej, p ływ ający  
od roku na lin i i norweskiej, 
zakończył swój setny rejs. 
S tatk iem  dowodzi kpt. ż. w. 
K . B R A N K A .

karawana idzie, dalej...
(„Berliner Zeitung")

Psy szczekają 
-  karawana 
idzie dalej

JAK co roku zimno-  
wojenne kola. politycz- 
ne usiłowały przeszko­
dzić w  udziale zachod­
nich firm  w Wiosennych 
Targach Lipskich. I  jak  
co roku akcja spełzła 
na niczym. Lipsk raz 
jeszcze stał się rendez 
vous kół gospodarczych 
Wschodu i  Zachodu a 
powierzchnia ekspozy­
cji np. zachodnloniemie 
ckiej tiis uległa zmniej 
szeniu.

Sporządził:
J Ł ___ i  B A B I N S W

A
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nie razem z „Tczewem”. 
Wreszcie reda Świnouj­
ścia. Od wyjścia z Da­
nii minęło 7 dni. Rejs 
zaś, był planowany na... 
28 godzin. Na szczęście 
obeszło się bez poważ­
niejszych awarii. W y­
skoczył jedynie nit den­
ny w  tanku balastowym. 
Tę „ranę” szybko się 
wyleczyło i już załado­
wane węglem „Kielce” 
wychodzą w  następny 
rejs. Życzymy pomyśl­
nych wiatrów, które roz 
pędzą lody.

W . ANDRZEJEW SKI

D w a  ty g o d n ie  w  lo d a ch

BAŁTYCKA
ODYSEJA PÓŁNOCY“

Eąl silniejszą jednost­
kę, za którą można się 
będzie przecisnąć na 
Bałtyk.

Tymczasem w  eterze 
straszny rwetes. Statki 
ze wszystkich stron wzy 
wają nieustannie pomo-

WPR A W D Z IE  S TO J Ą C Y  O B E C N I*  W  POR­
C IE  PA R O W IEC  P 2 M  „K IE L C E ’*  N T* P R Z Y ­
P O M IN A  JU Z  SW YM  W Y G LĄ D E M  „L A T A J Ą ­
CEGO H O LEN D R A ” , SN U JĄ C E G O  S IĘ  L A T A ­
M I PO W OD AC H  A R K T Y C Z N Y C M , LEC Z JE  
GO O S TA TN I REJS MO G L Z  P O W O D ZE N IE M  
PR ETEND O W A Ć  DO M IA N A  „W ID M O W E G O "  
D R YFU  W  LO D A C H  PÓ ŁN O C Y .

Podróż „Kielc” ze 
Szczecina do duńskiego 
portu Aarhus i  z pow-

Więcej
samodziel­

ności!
SZCZECSN jest du­

żym  ośrodkiem  śred­
nich szkól medycznych. 
Część szieńł — to p la­
ców ki nowego typ u . w  
których brak. trad y cji i 
doświadczeń w  organi­
zow aniu  życia młodzie­
ży i zapew nienia im  
w łaśc iw ych w arunków  
pracy i n a u k i. Dlatego  
dla młocteieży tych  
szkół w ażnym  w ydanie  
niem b y ło  zadęcie sie ich 
problem am i przez Zw ią  
ze>k M łodzieży Socjali­
stycznej i  w ładze oświa 
towe.

W  ubieg ły  pią tek, w  
ośrodku szkół medycz­
nych odbyło  sie posze­
rzone posiedzenie sekre 
taria tu  K o m itetu  M ie j­
skiego ZM S  t. udziałem  
przedstaw ic ie li M in iste r  
stwa Zdrorwia. W ydzia­
łu Z d ro w i«  P W H N , dy­
rektorów  szkól i  K o m i­
tetów Szkolnych ZMS.

WniofSki. k tó re  padły  
na spofikaniu zm ierza­
ją  do zw iększenia sa­
modzielności m łodzieży 
w szkołach pom atural­
nych i uzyskania przez 
samorząd i organizacje 
m łodzieżowe większego 
w pływ u  na rozdział sty 
pendiów i życie w  in tąr  
nacie.

W nioski te  posłużą 
do opracowania szcze­
gółowych dezyderatów  
środowiska szczeciń­
skiego na k ra jow ą na­
radę ak tyw u  ZM S. któ  
ra odbędzie sie w  kw iet 
ni u w  W arszawie.

(kg)

rotem, która w  normal­
nych warunkach trwa  
około czterech dni, o- 
becnie przeciągnęła się 
—  do dwóch tygodni... 
Co oznacza dwutygod­
niowa walka z  lodami 
r.a niew ielkim  przecież 
statku, jakim  są »Kiel­
ce” —  3 200 DW T i o 
stosunkowo słabej, bo 
liczącej zaledwie 1500 
K M  maszynie, zrozu­
mieć mogą tylko ci, 
którzy te chwile prze­
żyli.

— P ragnęlibyśm y ra z  na
zawsze w y kre ś lić  ju ż  zi 
m e z ka lendarza .,. —
śm ieje się n ie  tracąc do­
brego hum oru, m im o  sied 
m iu  n ie przespanych no­
cy, spędzonych w n ieu­
stannym  napięcSu, ka p i­
tan  s/*  „K ie lce” —  H E N ­
R Y K  S w rrA LS K Lt — T e j 
zim y wszyscy matrynarze 
m a ją  ju ż  w yżej utsru. W  
ciągu swoich 26 la *  prze­
pracowanych na m orzu, 
w  czasie których) rów­
n ież w szystkie z im y  spę­
dzałem  w  rejsach, n ie  pa  
m ietam  podobnie tru d ­
nych w arunków  d la żeg­
lug i. A n i takiego re jsu, 
ja k  nasz ostatni..i

— G dy w  tydaień p® 
w yjściu  ze Szczecina do­
brnęliśm y wreszcie do 
A arhus i tam  szybko w y  
ładowano nasz w ęgiel, m  
szyliśm y pod balastem  
w  drogę pow rotną. Z  ła­
dunkiem  to  jeszcze pół 
biedy... Statek jakoś się 
przebija. A le  pod bala­
stem rejs zapow iadał się 
tru d n ie j. Przew idyw ania  
zresztą spraw dziły się za 
ra z  po opuszczeniu A -  
arhus. Przez pierwsze 3« 
m ir  prow adził nas duński 
lodołam acz. Później mo­
g liśm y w  zasadzie liczyć  
ju ż  ty lk o  na własne s i- 
ły ...

STATEK pracował 
bardzo ciężko, pchając 
przed dziobem zbitą lo­

dową kaszę. Wokół pu­
stka. W  zasięgu widocz­
ności nie ma żadnego 
statku. Już, już wyda­
wało się, że „Kielce” 
utkną w  lodzie, którego 
grubość dochodziła do 
1 metra, gdy szczęśliwie 
znalazł się pomocny 
towarzysz. Nadeszła 
szwedzka „fera” o moc­
nej konstrukcji i bardzo 
silnej maszynie. Mimo, 
iż ma na pokładzie pa­
sażerów odbywając swój 
normalny rejs między 
brzegami Szwecji i Da­
nii, to jednak jej kapi­
tan nie zawahał się bez 
interesownie pomóc poi 
•skiemu koledze. Obła- 
mane przez „ferę” lody 
pozwoliły na krótkie  
kontynuowanie żeglugi. 
Jednak na redzie M al­
mu sytuacja stała się 
poważniejsza. „Kielce” 
nie mogą pokonać po­
tężnych zwałów lodu. 
W raz z kilkoma innymi 
statkami czekają na ja ­

cy lodołamaczy. Woła­
nia o pomoc krzyżują 
się z instrukcjami i ko­
munikatami o sytuacji 
lodowej. Nie na wiele 
to jednak się zdaje. L.o- 
dołamacze są przeciążo­
ne pracą, a  warunki 
lodowe w  poszczegól­
nych rejonach zmienia­
ją się z godziny na go­
dzinę. Jednak nie na 
lepsze!

— „K ielce" stały na re ­
dzie Malm tt dwa dni. 
W reszcie, w yzyskując ryn  
n y  przetarte p rze* siln iej 
sze jednostk i zdołały do­
brnąć w  pobliże A rkony . 
W szędzie p ię trzy ły  się, 
często 4-m etrow ej wyso­
kości zw a ły  lodu. — Ra­
n y ! — d z iw ili się n ieraz  
w achtow i na mostku. — 
Co la m , ląd  na kursie, 
czy ja k ie ś  miasto?... A  io  
byt ty lk o  spiętrzony lód...

Pod Arkoną znów 
dwa dni kręcenia się w  
kółko w  dryfujących lo­
dach. Tutaj „Kielce” 
„obłamują” się wzajem-

N A S Z  rozmówca — 
kp t. ż. w . H . SW XTAL- 
S K I.

CZYTAJĄC

NIK!
Z M IA N Y  W PROJEKCIE  
„KODEKSU RODZINNEGO’*

P O L ITY K A ” drukuje arty­
kuł ministra sprawiedliwości 
M. RYBICKIEG O  na temat 
dalszych losów projektu Kodek­
su Rodzin icąo, który swego 
czasu wywołał tak ożywioną dy 
skusję. Jak się okazuje, dysku­
sja ta nie minęła bez śladu: 
do projektu kodeksu wprowa 
dzono pewne istotne zmiany, m. 
in. usunięto pewne „przegięcia” 
w zakresie ..wspólności ustawo 
wej małżonków”, a takie  „obo­
wiązku alimentacyjnego po roz 
wodzie”.

Przepisy dawnego p ro je k tu  „mo  
glyby prowadzić do sy tuacji 
w ręcz n iem oralne j, k ie d y  np. ko ­
b ieta zdolna do pracy ciągnęłaby  
dożywotn e zyski z tego, że po­
siadała kiedyś dobrze sytuow ane­
go m ęża". W nasuwających w ą t­
pliwości sprawach tego rodzaju  
rozstrzygać będzie każdorazowo  
sąd.

Kodeks będzie jeszcze przed­
m iotem  obrad K om isji Sejm ow ej, 
zanim  przedstaw iony będzie do 
uchw alenia na p lenarnym  posie­
dzeniu Sejm u.

PRZED POSPO LITYM  
RUSZENIEM RZEK

W AR TYK U LE  pod powyż­
szym tytuł 3tn A. WRÓBLEW­
S K I i  J. ROL1CKI w  „POLI­
TYCE” dają ciekawą relację o 
stanie przygotowań przeciwpo­
wodziowych, a także informacje 
o największych klęskach potoo- 
dzi w  Polsce z lat ostatnich.

Z  re lac ji w y n ika , że „nareszcie 
jesteśm y m ądrzy przed szkodą ’, 
nad zapobieżeniem klęsce ju ż  za­
wczasu pracu je  ca ły sztab do­
brych fachowców. Zrobiono też 
wszystko, b y należycie, przygoto­
wać się do trudnego egzaminu — 
„n ie m am y w ięc podstaw, aby  
oczekiwać te j powodzi z jakim ś  
szczególnym n iepokojem ".

P rzy  o ka zji w a rto  zapam iętać, 
że w  ciągu ostatnich 130 ła t było  
w  Polsce 18 powodzi ka tas tro fa l­
nych i 50 dużych. A ty lk o  w  o- 
statn im  5-leciu w ystąp iły  w  P o l­
sce 3 ciężkie powodzie (w  r. t9S8, 
1960 i 1962) — k tó re  przyniosły o -  
gółne stra ty , szacowane na blisko  
5 m iliard ó w  złotych!

WSZYSTKO ALBO N IC

M ó w ią  w iek i...
I NA kartach kronik zachodniopomorskich często spotykamy imiona 

kobiet, które zapisały się w historii tej ziemi. Czasami wspominali o 
Pomorzankach również obcy dziejopisowie. Wiele trzeba by miejsca 
aby napisać o wszystkich sławniejszych kobietach imponujących 
współczesnym i potomnym odwagą, wdziękiem, urodą, prawością cha­
rakteru, rozumem politycznym, wielką energią, a czasami i niepospo­
litą silą fizyczną. Dziś, gdy na powróconej do ojczyzny szczecińskiej 
ziemi współczesne kobiety przodują w dziele budowy polskiego życia, 
trzeba również wspomnieć o tych ich poprzedniczkach, które broniły 
tego regionu przed najeźdźcą, o tych, co potem —  w czasie niewoli 
podtrzymywały ducha narodowego i o tych, co z bronią w  ręku ra­
zem z mężczyznami szły znad Oki i  Wisły, aby przywrócić Polsce tej 
nadmorskie dziedzictwo.
ANASTAZJA PIASTOW NA była 

, córką Mieszka Starego. Wydana 
, za mąż za Bogusława I ,  nieszczę- 
i śliwego księcia Pomorza, dzieliła z 
, nim trudy i troski panowania. K ro- 
i niki zapisały, że w czasie najazdu 
i Duńczyków i Niemców, była w ier-
i nym i  mądrym doradcą męża w spra . .
i wach o wielkiej wadze państwowej. Do historii przeszła Anastazja poa 

mianem „matki książąt”. Czterej jej synowie (R a c ib o r, Warcisław, Bo- 
i g  ils la w i  Kazimierz), wychowani przez nią w duchu^ bliskiej wspołpra- 

( i cy z władcami innych dzielnic Polski, podjęli po śmierci ojco_ walkę 
i » o wyzwolenie Pomorza Zachodniego spod zwierzchnictwa duńskiego.
, i Anastazja była razem z nimi w  najcięższych niomentach tego boju.
I I Pochowano ją  w  podziemiach kościoła w  Trzebiatowie. . . . .
, . Tragicznie ułożyły się losy wnuczki BAR NIM A I  szczecińskiego,
( młodziutkiej księżniczki LUDGARDY, zaślubionej w  1273 roku, row- 
I nież zaledwie szesnastoletniemu PRZEMYSŁAW OW I I I  (późniejszemu 
, królowi Polski). W parę lat po ślubie, Ludgarda została okrutnie zatnor 
i dowana przez własne dworki. Do dziś nie wyjaśniono ostatecznie kulis 
i tego zabójstwa. Niektórzy przypuszczali, że dokonane zostało z pole- 
i cenią męża, bardziej prawdopodobne jest jednak, że spowodowali je 
i margrabiowie brandenburscy, chcąc rozerwać układ polityczny wiązą- 
i cy Wielkopolskę Z Pomorzem Zachodnim. Zresztą z ich poduszczenia 
1 został później zamordowany Przemysław i pozostało tylko wspomnienie 
1 dwojga młodych ludzi, którzy w  czasie wesela na dworze szczecin- 
' skim nie przypuszczali, że życie ich zakończy się tak tragicznie.

W DNIU  5 marca 1424 r. w czasie koronacji królowej ZO F II, ERYK  
1 1 pomorski, władający również trzema państwami skandynawskimi, 

i 1 zaproponował W ŁADYSŁAW OW I JAG IELLE, aby wydal swoją cór- 
1 ' (cę JADW IG Ę za jego wychowanka BOGUSŁAW A IX . Panowie kra- 
1 kowscy nie dopuścili jednak do realizacji tego projektu, gdyż wyrna- 
' gał on unieważnienia zaręczyn z synem margrabiego. Bardziej zależało 
1 irr. na przychylności niemieckich sąsiadów niż na zacieśnieniu kontak- 
1 tów ze słoiciańskim księstwem. Bogusław nie zrezygnował jednak z 
' żony Polki. Mimo, że rajono mu wiele pięknych i bogatych księżniczek 
' | niemieckich, przybył w 1433 roku do Poznania i zaślubił tam M A RIĘ

PIASTOW NĘ, córkę Z IE M O W ITA , księcia mazowieckiego. Stolica Wiel 
kopolski długo wspominała huczne wesele, w którym wziął nawet 
udział sam król Władysław. Po powrocie na Pomorze Bogusław IX  
zajął się polityką skandynawską, przekazując na dłuższy czas rządy 
księstwem swej młodej małżonce. Dała się ona poznać jako światła 
i  energiczna władczyni.

W czasie wojny trzynastoletniej książę pomorski ERYK I I  zdradził 
króla polskiego i  wszedł w tajne porozumienie z Krzyżakami. Zamiast 
spodziewanych korzyści spotkała go jednak klęska. K A Z IM IE R Z  JA­
G IELLO ŃC ZYK rozgromił jego wojsko i  wtedy Eryk 11, obawiając 
się stawić osobiście przed królem, wysłał swoją żonę ZO FIĘ  do obozu 
polskiego w Chojnicach, aby wyprosiła mu przebaczenie. Jan Długosz 
szczegółowo opisał pobyt księżnej w Chojnicach, wspominając nawet, 
że oświadczyła ona, iż brzydząc się takim  odstępstwem (Eryka 11), od 
dawna z mężem nie dzieliła łoża „i błagała, aby król (...) nie tak księ 
ciu Erykowi, jako je j samej i  synom z je j krw i zrodzonym raczył 

być miłościw”. Wszyscy słuchacze 
podziwiali urodę i  niezwykłą układ 
ność księżnej Zofii, a król, darowu 
jąc winę je j mężowi, „dawał się 
słyszeć z tym, że podziwiając todzię 
ki i dowcip księżnej, żałował, że 
je j niegdyś rajonej sobie za żonę 
nie pojął w  małżeństwo”. Po powro 

cie na Pomorze Zofia rozeszła się z mężem i  zamieszkała w zamku w 
Darłowie.

A N N IE  JAGIELLONCE Szczecin zawdzięcza swój prymat wśród 
miast pomorskich. Żeniąc się z nią BOGUSŁAW X  rozbudował za­
mek, a miasto, które do tej póry było mniejsze od G ryfii i Strzałowa 
„podniosło się pod względem obyczajowości ludu, wspaniałości bu­
dowli, majątku i  bogactwa” —  o czym świadczy ówczesny zapisek 
w kronice Tomasza KANTZOW A.

SYDONIA pochodziła ze sławnego rodu Borków, ale jego świetność 
należała już do przeszłości. Z  trudem udało się dziewczynie dostać 
na dwór księcia LU D W IK A  ERNESTA, gdzie je j uroda sprawiła, że 
władca zapragnął ją  poślubić. Uniemożliwili to jednak jego krewili: 
Ludwik ożenił się z księżniczką brunszwicką, a Sydonia poszła do kla­
sztoru. Kiedy w następnych latach zmarło bezpotomnie ośmiu książąt 
zachodniopomorskich (w tym  i  niedoszły mąż Sydonii) rzucono na za­
konnicę z Marianowa oskarżenie o czary. Poddana torturom. Sydonia 
przyznała się, że z zemsty za uniemożliwienie małżeństwa sprowadziła 
śmierć na tylu członkćw rodziny książęcej. W dniu 26 czerwca 1620 r. 
spłonęły na stosie w  Szczecinie szczątki wymęczonej kobiety, której 
przed laty odebrano szczęście, a na starość storturowano i  zabito 
„w majestacie prawa”.

DZIEJE Pomorza Zachodniego znają jeszcze JÓZEFĘ G ILO W Ą, pro■» 
stą robotnicę, która była pierwszą nauczycielką dzieci polskich 
w Szczecinie w okresie przed 11 wojną światową. Nie można również 
zapomnieć o por. E M IL II G1ERCZAK, wiodącej żołnierzy do szturmu 
na Kołobrzeg w 1945 r. i  o tych wszystkich kobietach, które w  pierw­
szych latach po wyzwoleniu oddały te j ziemi swój trud i swoją m i­
łość —  o nauczycielkach, literatkach, robotnicach, lekarzach...

S TANISŁAW  RZESZOWSKI

SŁYNNE POMORZANKI

NA marginesie głośnej dysku 
sji o książce ZAŁUSKIEG O  i 
„bohaterszczyżnie” pisze w „NO 
WEJ KULTURZE” Janusz W IL  
H E LM I, występując (ic artykule 
pt. „Wszystko albo nic”) w obro 
nie rozsądnego, a nie oportuni- 
stycznego kompromisu. Autor 
przypomina, że owe ogromnie 
„nonkonfonnistyczne” deklara­
cje składamy „w świecie na­
brzmiałym od kompromisów”, 
Każdy, kto chce osiągnąć jakie  
kolwiek imżne społeczne cele 
„musi wybierać między icartoś- 
ciami”. Uprawnione wydają się 
takie ugody i  ustępstwa, w któ 
r\tch „kosztem wartości mniej­
szej chronimy lub osiągamy 
wartość ewidentnie większą”.

K lasyczny kom prom is tego ro ­
dzaju  — ja k  stw ierdza W ilhelm  i 
— . obserwowaliśmy -ostatn io  w  
zw iązku  z zagrażajacą św iatu  to­
ta ln ą  w o jn ą  o K ubę.

ECHA A RTYKU ŁU
0  DR M A R C IN K O W S K IM

N IE  bez zdziwienia czytaliś­
m y w poprzednim numerze ,JPO 
U T Y K I” artykuł Jerzego UR- 
FANA pt. .Jego totalność dr 
Marcinkowski” —  zawierał bo­
wiem mniej argumentów. ani­
żeli, wyrażajac się łagodnie, ta­
niej złośliwości. W .ostatnim nu 
merze „Polityki” redakcje tego 
pisma — pod wpłyuęrp otrzy­
manych licznych listów i. jak. 
czytamy, „po wszechstronnym 
przeanalizowaniu” teoo. artyku­
łu publikuje oświadczenie, 
stwierdzające, że umieszczenie 
go „było poważnym niedopatrze 
niem i  błędem . zespołu redak­
cyjnego”.

R edakcja przeprasza te? d r M a r­
cinkowskiego — co odnotu jm y ja ­
to dowód rozumnego sam okryty­

cyzm u re da kc ji p isma, powszech­
n ie uważanego za n a jlep ie j reda-

1 gowane wśród naszych tygodni-

Z  a rtyku łem  Jerzego U rbana  
1 polem izu je też ostro w  ..TY G O D -
i N IK U  D E M O K R A T Y C Z N Y M ”

K rzysztof JA N O W IC Z . (J.l
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MOSKI
2c s S s i
K U P  P-AN KAPELUSZ...

W  SZCZECINIE ma­
my bodaj 30 sklepów, 
w  których można kupić 
kapelusz męski. Pozor­
nie więc, nie ma powo­
du do narzekania, a lu­
dzie mimo to są nieza­
dowoleni i... mają ra­
cję. Ponieważ owe skle 
py sprzedają setki in ­
nych towarów, a przy 
tym także kapelusze, 
nigdzie nie ma większe 
go asortymentu. Ot, w i­
si sobie z 20 tych na­
kryć głowy i  koniec. 
Trzeba się więc dobrze 
nachodzić, nim  się znaj 
dzie to, czego się szuka. 
Czy nie byłoby lepiej 
przeznaczyć na kapelu­
sze jeden specjalny 
sklep. Byłaby wygo­
da dla klientów i  dla 
handlu. Taką specjaliza 
cję handloują widzimy 
w  innych miastach Eu­
ropy, co podaję do wia 
domości naszym dziel­
nym handlowcom.

(—) L, SZUM AN  
ul, C. Skłodowskiej 18

D ZIĘ K U JĘ !

Panie Redaktorze!
PRAGNĘ podzielić się 

z  Panem moją radoś­
cią. Otóż: w  ,¿Święto 
Kobiet chciałam porożu 
mieć się z moim Ko­
chanym Chłopcem, któ­
ry  przebywa na m/s 
,rWarski” w  Gdyni lub 
w Gdańsku. Rozmowę 
przyjęła Pani nr 22 z 
międzymiastowej. N a j­

uprzejmiej i  serdecznie 
zajęła się odszukaniem 
statku, dopytując się w  
obu portach i  u armato 
ra. Znalazła, ale nie 
mogła połączyć, gdyż 
„Warskiego” holowano 
na inne nabrzeże. Pocie 
szyła mnie jednak, że 
schodząc z dyżuru po 
prosi koleżanki, by za­
łatwiły moją rozmowę, 
gdy tylko statek przy­
cumuje do nabrzeża. I  
rzeczywiście.

Czy to nie wielka ra 
dość spotkać tak miłą 
i uczynną osobę? Dzię 
kowalam je j gorąco. 
Gdyby tak „Kurier” na 
pisał o niej! Zasłużyła, 
by ją  publicznie po­
chwalić.

Łączę pozdrowienia 
dla Pana Redaktora 

R. W. 
teł. 45-643

„Ciuciubabka“  

w  jeziorach...

STYLON
i LESZCZE

J A K  pisze w  „Gospodar­
ce R ybnej”  jeden ze zna­
nych specjalistów z dzie­
dziny rybołów stwa, pracow  
nile olsztyńskiego Ins ty tu ­
tu  R ybactwa Śródlądowego  
inż. W . K orzynek —  w  je ­
ziorach W a rm ii i  M azur 
zaobserwowano ciekaw e  
zjawisko ustosunkowania 
się ryb  do sieci stylono- 
w ych. Początikowo w  sie­
ci te  w padały w yłącznie  
duże leszcze i  szczupaki. 
Potem  ryby te  przeczuwa­
ją c  ja k  gdyby sw oją zgu­
bę zaczęły om ijać sieci. 
Wobec tego rybacy zmieni 
l i  uk ład  i głębokość zanu 
rżenia sprzętu. Pomogło. 
A le  na krótko. Przed za­
marznięciem  je z io r znów  
rybacy w z ię li górę. Zoba­
czym y, ja k  będzie przebie 
gała ta  „ciuciubabka’! na 
wiosnę, (al)

R uch  
w rzemieślniczym 

interesie
EKSPORT rzemieślni 

czych wyrobów metalo 
wych i sprzętu elektro 
technicznego był w  ro­
ku 1962 ponad dwa ra 
zy wyższy niż w  1961, 
a artykułów spożyw­
czych sprzedaliśmy o 
blisko 50 proc. więcej 
i to głównie na rynki 
zachodnie.

Po raz pierwszy w  hi 
storii swojej działalnoś 
ci Centrala Handlu Za 
granicznego „Prodi- 
mex” zrealizowała do­
stawy eksportowe dla 
strefy dolarowej —  wy  
niosły one 105 proc. 
Wykonanie planu do­
staw dla państw socja 
listycznych przekroczo­
no o 40 proc.

PRÓBUJCIE,
MOZĘ K U P IC IE .-

ę,PR O D IM EX”  uczestni­
czyć będzie w  b r . w  po­
nad dwudziestu m iędzy­
narodowych ekspozycjach  
targowych, ja k ie  odbędą 
się m. in . w  Los Ange­
les, F lo renc ji, Chicago, 
M onachium  1 Melbourne. 
M yś li się o coraz no w - 
wszych form ach pozyski­
w ania dolarow ej kłiente  
l i  np. organizow aniu na 
kierm aszach handlowych  
degustacji tak ich  naszych 
przysm aków  ja k  w ędli­
n y  czy w y roby cuk ie rn i­
cze,

WIĘCEJ DREW NA  
I  WŁÓKNA

TEN rok ma być po­
myślny najbardziej dla 
włókiennictwa i drew­
n a —  przewiduje się bo­
wiem 40 proc. wzrost eks 
portu materiałów samo­

działowych oraz 60-pro- 
centowy wyrobów' drew 
nianych. Pula ta pój­
dzie głównie na rynki 
zachodnie. Tam też ulo 
kujemy całą produkcję 
eksportową rzemiosła 
w  takich branżach jak  
drobiazgi pamiątkar­
skie i  artystyczne, świąt 
ki, figurki, ozdoby itp.

(Lsk)

RAKIETNSGY 
Z KROSNA

W  OŚRO DK U  modelar­
stwa lotniczego w  Krośnie  
P odkarpackim  powstała 
specjalna kom órka kon­
struktorów  ra kie t złożona 
z m łodych ludzi noszących 
dziw nym  trafem  to samo 
nazw isko K rzanow ski, choć 
nie są byna jm n ie j braćm i, 
an i naw et k rew nym i.

Ek ipa Krzanow skich  skon 
struowała m odel ra k ie ty  
jednostopniowej na paliw o  
stałe. Opracowała również  
technologię paliw a . Sama 
rakie ta w a ty  150 gram ów , 
a silniczek z  zasobnikiem  
paliw a — 100 gram ów . Jest 
to w ięc p raw dziw a „m ikro  
ra k ie ta”  odpalana zapło­
nem  elektrycznym .

W  czasie k ilk u  publicz­
nych pokazów rakie ta  o - 
siągnęła pu łap 600 m , przy  
czym pierwsze próby, ze 
względu na p rym ityw ną  
w yrzu tn ię  dały  rezultaty  
nieco gorsze.

Obecnie m łodzi konstruk  
torzy przygotow ują się do 
zawodów ra k ie t  am ator* 
skich w  K rakow ie oraz pra 
cują nad zainstalow aniem  
przy rakiecie  m ikrospado- 
chronu, k tó ry  pozw oliłby  
pociskowi spokojnie wrócić 
na ziem ię, a w ięc Moszczę 
dzić konstruktorom  w ydat 
ków  na montow anie aa każ  
dym  razem  now ej ra k ie ty .

Radziecki 
i polski gaz
dla Puław

W KR Ó TC E rozpoczyna się 
pierwszy etap budow y naj­
w iększej w  Polsce magi­
stra li gazociągowej. Połą­
czy ona wschodnie re jony  
naszego kra ju  z najw ażnie j 
szą obecnie inw estycją che 
m ii — fab ry ką  nawozów  
azotowych w  Puławach. M a  
g iśtra lą tą  popłynie n a j­
tańsze źródło energii —  
gaz ziem ny im portow any  
z  ZSRR, ja k  rów nież po­
chodzący ze złóż polskich  
znajdujących się w  re jo ­
nach Przem yśla. Budowa 
m agistrali, które j długość 
wyniesie ponad 240 km , m a  
być zakończona w  roku  
1965.

Radziecki i  polski gaz 
ziem ny służyć będzie ja k o  
najbardzie j ekonom iczny  
surowiec energetyczny w  
technologii p rodukc ji nawo  
zów azotowych. Koszt bu­
dowy gazociągu zam ortyzu  
je  się po k ilk u  la tach  pra  
cy fab ry k i.

P ierw szy odcinek w ie lk ie j 
m agistrali budowany bę­
dzie od wschodniej granicy  
naszego państwa do Jaro­
sławia. P rzy  budow ie uży­
w any będzie najnowszy 
sprzęt ziem ny, w  tym  w ie­
le  maszyn, k tó re  zdały eg­
zam in na budow ie ropocią 
gu „P rzy ja źń ”.

SPOTKANIE  
w Lidze Kobiet

Z A K O Ń C Z E N IE M  obcho­
dów Międzynarodowego  
D nia  K obiet było  w czoraj­
sze spotkanie Prezydium  
W ojewódzkiego Zarządu L i 
gi K obiet i  dzia łaczek tej 
organizacji z  przedstawicie 
lam i w ładz p arty jnych  i 
stronnictw  politycznych  
Szczecina. W  spotkaniu  
wzięło udział k ierow nictw o  
w ydzia łu  organizacyjnego  
K om itetu  W ojewódzkiego  
PZPR, z sekretarzem  K W  
P ZP R  K azim ierzem  P R U - 
S IN S K IM . P rzy b y li też: po  
seł na Sejm Zdaisław S IED  
LECKT, małżonka wicekon  
sula ZSR R  H alina IW A N O ­
W A, m ałżonka konsula ge­
neralnego CSRS M aria  R A -  
B YSK O V A  oraz delegacja 
kobiet n iem ieckich  z Ros- 
tocku w  N R D . (hs)

T E A T R Y : P O L S K I — ..Maison
de F rance” g. 19.30; W S P Ó Ł ­
C ZE S N Y  — „W esele” g. 15.30. 
i9.30

F IL H A R M O N IA  — ^ r a n e k
sym foniczny; solista M iku las  
Je lin e k  — skrzypce — g. 12

O P E R E T K A  —  „Ja tu  rządzę” 
g. 19.15 (b ile ty  z 24. 11.)

P L E C IU G A  — „W esoły lis to ­
nosz” g. 14. 17

K IN A :  K O SM O S — „B ia ły  ka ­
n ion” g. 10. 13.30, 17. 20.30 —  
U S A  — od la t  14 — panoram , 
fn iedzie la i  poniedzia łek); 
D E L F IN  —  „ W ie lk a , większa, 
najw iększa”  g. 13, 15.30 —  
po i. — „Szerszeń”  g. 13, 20.30
— radź. —  od la t 12 (n iedzie­
la  i  poniedzia łek); B A Ł T Y K
— „D ziew czyna z w y sp y” g.
13.30, 15.50, 18.10 , 2.1.30 —
m eksyk. — od la t  16 (n iedzie­
la  i  poniedzia łek); P O L O N IA
— „G angstęrzy i  f ila n tro p i”  
g. 13.30, 16, 18.15, 20.30 —  poi.
— od la t  14 (n iedzie la  i  po­
n iedzia łek); P IO N IE R  —  „S ie- 
rioża”  g. 13, 15 —  ..Bambus 
m ój b ra t”  g. 17 — „D om  bez 
okien ” g. 18.30. 20.45 — poi. —  
od la t  16; M U Z A  (Pom orza­
ny) — „O kno  na podwórze” 
g. 16, 18, 20 — U S A  —  od 
la t  16; P R O M IE Ń  —  „F u trza ­
n y  gang" g. 14, 16, 18, 20 —  
ang. — od la t  12; M A R S  —  
„Z m artw ychw stan ie”  g. 15, 19
— radź. —  od la t  13 ( I  i I I  
część); F A L A  —  „Spotkan ie  z 
B a rim ” g. 12 — „Spotkanie  
w  „B ajce” g. 13, 15, 17, 19 —  
poi. — od 1. 16; E C H O  (K rze -  
kow o) — „Ja k  być kochaną” 
g. 16, 18. 20 — poi. — od la t  
16; Ś W IT  (S ko lw in ) — „K lub  
k a w a lerów ”  g 17.30, 19.30 —  
poi. — od la t  16; M E W A  (Że- 
lechowo) —  „Z ło d z ie j z  Bag­
dadu” g. 16, 18. 20 — ang. —  
od la t  12; Ż E G L A R Z  (G olęei- 
no) — „D ziew czyna z dobre­
go dom u”  g. IG, 18, 20 — 
poi. — od la t  16; S Z M A R A G ­
D O W E (Z dro je ) — „ w  80 dni 
dookoła św iata”  g. 12, 15.30, 
19 — U S A  — od la t  12; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ąbie) — „ 2 ona mod­
na”  g. 36. 18, 20 — U S A  — 
od la t  16 —  panoram .; H U T -

S FO LD ZIE L N IA  p r a c y  u s ł u g  r ó ż n y c h  
Szczecin, pL Orła Białego 3, tcl. 433-53

*"" ‘ z a w i a d a m i a

D  U R U C H O M IE N IU  następującego rodzaju usług;

HAFCIARSTW0 
ARTYSTYCZNE

(dystynkcje (mundurowe, proporce
itp.)

SZCZECIN, ni. Żółkiewskiego n r 5 
teł. 351-19

napełnianie wkładów 
do długopisów

fkolory: niebieski, zielony ! czerwony^)

Szczecin, ni. W ielka nr 14 (sklep W ZS'^
____ ______________________________________ _______942-K

—  PRZERÓB Z  POW IERZONEGO  
ZŁO TA

—  N APRA W Y WYROBÓW  
JUBILERSKICH

—  NAPRA W Y ZEGARM ISTRZO W ­
SKIE

—  PRACE RYTO W NICZO - 
GRAW ERSKIE

monogramy, inicjały i inne, wyko­
nuje szybko i fachowo Zakład  

Usługowy

Szczecin, ul. W ielka nr 8 
(przy Bramie Portowej)

890-K

Szybko-solidnie-faciiowo
i  po przystępnych cenach

usługi dla ludności

C S 3 E G 3
Kierownictwo Państwowego Pogotowia 
Opiekuńczego w  Trzebieży ogłasza prze­
targ na wykonanie ogrodzenia posesji. 
Kosztorysy do wglądu w  sekretariacie 
codziennie w  godzinach od 9 — 12. W 
przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Otwarcie ofert 22 marca 1963 o godz. 10.30. 
Kierownictwo zastrzega sobie prawe wy­
boru oferenta bez podania przyczyn.

948-K

Z materiałów własnych i powierzonych;

i*- remonty instalacji i  instalacjo nowe centralnego 
ogrzewania

remonty i  montaż urządzeń wodno-kanalizacyjnych 

W  S PÓ ŁD ZIE LN I PRACY „FERRUM” W  SZCZECINIE  
Zakład przy ul. Śląskiej 51

k(W arszawy, K rasińskie  
go 21, Bronikowski.

946-K

H R K & i a i
M ŁO D E małżeństwo po 
szukuje pokoju z wygo  
darni, śródmieście lub  
Pogodno. O ferty : tel. 
454-38, godz. 8—15.

1514-G

T R Z Y  1 p ó l pokojowe, 
kom fortow e mieszkanie 
w  śródmieściu, zam ie­
n ię  na 2 mieszkania sa 
modzielne, może być 
nowe budow nictwo. W a 
ru n k i do uzgodnienia. 
Wiadomość: tel. 35-169.

1512-G

Informacje: tel. 463-47 lub 433-72

PRACA
PO M OC domowa do
małżeństwa z dziec­
k iem  potrzebna od za­
raz. Wiadomość: M azur

m a s a r

'M i-G  1—

FU TR O  — chińska wyd  
ra lub  jasne popielice 

kupię . Dworcow.

NIERUCHOMOŚCI

B YD G O S ZCZ — połowę 
dom ku dwurodzinnego, 
blisko tram w aju

1506-G sprzedam, M ilanów ek

PO SZU KU JĘ do w yna­
jęc ia  na l  rok pokoju  
z kuchnią lub  dwóch, 
wyłączonych. W aru n ki 
do uzgodnienia. tel. 
341-21, godz. 9—12.

M IE S ZK A N IE , nowe bu
downictwo w  M ław ie, 
zam ienię na mieszkanie 
w  Szczecinie. W iado­
mość: K ró low ej Jadw i­
g i 40-a m. IZ  

i  1511-G

R A D IO O D B IO R N IK  z a-
dapterem , dwoma głoś­
n ik am i. pralkę „Riga 
55” , sprzedam. Dworco­
wa 1—5. 1507-G

SA M OCHÓD osobowy
m a rk i „Syrena” na do­
tarc iu , sprzedam, te’.. 
<05 23. 1508-G

M O TO C YK L „M ińsk", I 
stan dobry, sprzedam, j 
Cena 2 440 z ł. Zdro je, 1 

Żołędziow a 2. 1509-G

STO LARZA samodzielnego przyjm ę na­
tychmiast, Jagiellońska 13. 1504-G

REFERENTKĘ ze średnim wykształce­
niem i znajomością maszynopisania, za­
trudni Inspektorat Dźwignicowy w Szcze­
cinie, ul. Storrady 1, pokój 6. Wynagro­
dzenie 1 200 — 1 500 zł. 1503-G

SEKRETARKĘ ze znajomością pisania 
na maszynie zatrudni natychmiast Przed­
siębiorstwo Usług Reklamowych „Rekla­
ma”, Oddział w  Szczecinie, Al. P ia­
stów 32. Oferty prosimy składać w  biu­
rze PPUR „Reklama” Szczecin, AL Pia­
stów 32 od godz. 8 — 15, tel. 343-96. Wa­

runki płacy do uzgodnienia na miejscu.
945-K

IN Ż Y N IE R A  M E C H A N IK A  na stanowi­
sko głównego mechanika z uposażeniem 
do 3 200 zł plus premia i M A S ZY N IS T - 
KĘ-SEKRETARKĘ —  wykształcenie śred­
nie, uposażenie do 1 500 zł plus premia 
zatrudni Szczecińska Wytwórnia Farb 
i Lakierów, Szczecin, ul. Kujota 9.

947-K

EKO NO M ISTĘ ze znajomością branży 
metalowej i  budowlanej wymagane wyż­
sze wykształcenie ekonomiczne oraz dłu­
goletnia praktyka na stanowisku kierow­
niczym, wynagrodzenie od 3 000—3 500 zł,

IN S PEKTO RA -INSTRUKTO RA KSIĘGO: 
WOSCI wymagane średnie lub wyższe 
wykształcenie ekonomiczne oraz długo­
letnia praktyka, zatrudni Rejon Przemy­
słu Leśnego w Szczecinie. W arunki płacy 
i pracy do uzgodnienia na miejscu. Zgło 
szenia przyjmuje dział kadr ul. Szyma­
nowskiego 4a, tel. 362-52. 949-K

ZAO PATRZENIO W CA branży metalowej 
z wykształceniem średnim ekonomicznym 
i  praktyką, pracowników inżynieryjno- 
technicznych na stanowisko konstruktora 
i technologa z wykształceniem wyższym 
lub średnim technicznym oraz praktyką, 
mistrzów ślusarstwa maszynowego na sta­
nowisko nauczycieli zawodu z praktyką  
i znajomością prac na strugarkach i fre ­
zarkach, zatrudnią natychmiast Warsztaty 
Zasadniczej Szkoły Metalowej w Szczeci- 
nie-Żelechowie, ul. Hoża 6. W arunki pra­
cy i płacy do uzgodnienia na miejscu.

919-K

mmmm
Z G IN Ą Ł  pies, bokser z
obrożą łańcuchową. Od­
prowadzić za wynagro­
dzeniem na Jagielloń­
ską 71-9. 1513-G

U N IE W A Ż N IA M Y  zagu­
bioną pieczątkę o na­
stępującej treści: „E lek  
trom ontaż” , Przedsię­
biorstwo Robót Elek­
trycznych w  Poznaniu, 
K GR  w  Szczecinie, 
Sekcja Transportowa, 
ul. Rapackiego 11, tel. 
41.81 Ł. IH 1-K

N IK  (S to lczyn) —  „M iłość A -  
łoszy” g. 16. 18, 20 — radź. — 
od la t  14 — panoram .; B A J­
K A  (Police) — „W esoła o rk ie ­
stra”  g. 15, 17, 19 — ang. —  
od la t 10; 1 M A J (Żydów ce) —  
„M ężczyźni na w yspie”  g. 15, 
17. 19 — poi. — od la t  16; 
M A R Z E N IE  (W ie lgow o) — „ U -  
lica A . K ru tik o w a ”  g. 14, 16.
18 — radź — od la t  12; P A ­
Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „Pan I  
astrolog”  g. 12, 13. 14, 16, 16
— czeski — od la t  7.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I:

D E L F IN  —  „C zarodzie jsk ie  ' 
d ary”  g. 10, 11, 12; B A Ł T Y K
— „S zk la ny  pan to fe lek” g. 
11.30; P O L O N IA  — „C zerw o­
n y  k a p tu re k ” g. H ,  12; P IO ­
N IE R  — „L u tk a ”  g. 10, 11, 12; 
M U Z A  —’ „K opciuszek” g. 
14.15; P R O M IE Ń  — „ P e rr i”  g. 
10, 12; M A R S  —  „ K w ia t  na  
Śniegu” g. 10.30; M E W A  —  
„N o w e a tra k c je "  g. 14; Ż E G ­
L A R Z  — „D um bo” g. 14. 15; 
S Z M A R A G D O W E  —  „Przygo­
da na p la n ta c ji”  g. 11; P R Z Y ­
J A Ź Ń  — „Przygoda na M a rié n  
sztacie”  g. 14; H U T N IK  —  
„Spotkanie w  W arszaw ie”  g. 
14.30; ï  M A J  —  „S k arb  C zar­
nego Jacka”  g. 13; EC H O  -e  
„ M a ły  bohater”  g. 14

R E P E R TU A R  K IN  —  na pod­
staw ie in fo rm a c ji W Z K

F O T O P L A S T Y K O N  —  W oj-  
Pol. 36 — „O jczyzna W ilh e lm a  
T e lia ”  g. 10—21

K L U B Y : C A FE  C L U B  —  p i.
L o tn ik ó w  — „U czniow skie ren  
dez vous”  g. 16; dansing g. 
19; P O L S K I K L U B  T A N E C Z ­
N Y  — A l. P iastów  7 — w p ra w  
k a  taneczna g . 18

S Z P IT A L E : M IE J S K I S Z P I­
T A L  D Z IE C IĘ C Y  — Sw . W o j­
ciecha 7; I I I  K L IN IK A  C H IR .
— Pom orzany; P R Z Y C H O D ­
N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  =s 
A l. P iastów  1 —  g. 9—12

A P T E K I:  N R  1 — W oj. PoL  
49 — te l. 371-55; N R  34 —  
Dubois 1 — te l. 82-41; N R  2 —  
M ick ie w ic za 101 — te l. 730-44

C O D Z IE N N E  P O G O TO W IE  
P R A C Y : A p te k i: N r  10 (G lin ­
k i);  N r  U  (D ąb ie); N r  12 (Pod  
ju c hy )

T E L E W IZ J A  —  P R O G R A M  
S Z C Z E C IŃ S K I: 9 — „Lucerna  
i  ku k u ry d za ” . 9.55 — program  
dn ia, 10 — dla dzieci „M ło ­
dzieżow y zespół pieśni i tańca 
z B udapesztu” . 12.15 — występ  
zespołu gruzińskiego. 12.45 —r 
program  d n ia , 12.50 — m iędzy  
narodow e zaw ody n arc ia rsk ie  
o m em oria ł B. Czecha i H . 
M arusarzów ny — skoki, 14.30
— „ K ro n ik a  Szczecińska”  15
— „N ied zie ln a biesiada” . 15.45
— d la dzieci „Ś m ie jm y  się z  
siebie” , 16.25 — program  f i l ­
m o w y . 16.40 — kom edia A , 
F re d ry  „P an  B enct” . 17.20 — 
„ F ilm y  z m yszką” . 17.40 — te­
le tu rn ie j „L ic y ta c ja ” , 18.40 — 
kro n ik a  film o w a  w  la tach  
dw udziestych „C h w ila  wspora 
n ień” . 19.10 — kw adrans re ­
cenzenta” . 19.30 — d zienn ik  
T V , 20 — program  ro zryw ko­
w y ; w  p rzerw ie  ok. 21 — spor 
to w a  n iedziela , 22.40 — sport, 
22.50 — program  na ju tro ; m e­
lod ia na D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I:  9 —* 
u n iw ersy te t T V , 9.50 — g im na  
styka dla wszystk ich, 10 — dla  
dzieci „P ozdrow ienia znad D u  
ń a ju ” , l i  — „W esołe rozm aito  
ści” . 11.55 — m istrzostwa św ia  
ta w  hoke ju  na lodzie N R D  —  
CSRS, 14.15 — przegląd tygod­
n ia , 14.30 —  audycja  d la  w si,
15.15 — m iędzynarodow e po­
k a zy  w  Jeździe f ig u ro w e j na 
lodzie . 17.15 —  „ o  tea trze” ,
17.30 —  kom edia węg. „M am a  
się n ie  zgadza” , 18.5Ó —  po­
zdrow ien ia T V  dziecięcej, 19 —  
T a rg i L ip sk ie  1963, 19.30 — k ro  
n ik a . przeg ląd  w ydarzeń  20
—  kom edia O. W ild e  „W ach­
la rz  la d y  W inderm eres” , 21.05
— mecz hoke jow y; ostatnie  
w iadom ości; sport 1 m uzyka*

P O N IE D Z IA Ł E K : 9.50 —  gim-H 
nastyka d la wszystkich, k ro ­
n ik a , przegląd w ydarzeń ,
10.30 —  „Południow a A m e ry ­
k a ” , 11.30 — sztuka T V  „N oc­
na służba” . 13 — „ T a rg i L ip ­
skie” , 13.30 — f ilm  radź. „C h ło  
piec ze statku  n ie w o ln ikó w ” , 
15 — d la dzieci od la t 8 „U  
p ro f. F lim m ric h a ” . 15.55 — ho­
ke jow e m istrzostwa św iata, 18
— u n iw ersy te t T V , 1S.45 — c -  
m ńw ien ie p rogram u. 18.50 —• 
pozdrow ienia T V  dziecięcej,
19 — „W  24 godziny późn ie j” * 
19.25 — prognoza pogody, k ro ­
n ik a , przeg ląd  w ydarzeń , 20 — 
dla  m iłośn ików  starych f i l ­
m ów  „ K ik i”  z A n n y  O rd ia ,
21.15 — „C zarny ka n a ł” , 21.35
— mecz hoke jo w y  K anada —> 
U S A .

R A D IO  — W IA D O M O Ś C I: 8.39, 
12.05. 17. 23.50; S E R W IS  R Y ­
B A C K I:  20.57

S Z C Z E C IN : 8.10 — „N o w y L ę ­
b o rk ” . 10.15 — polska m uzyka  

ro zry w ko w a . 11 — .N ie d z ie l­
ne p rzedpołudnie” , n.25 —  
„R ozm ow a ze słuchaczam i” , 
11,35 —  n o ta tn ik  k u ltu ra ln y  
W ybrzeża , 16.02 — m uzyka o- 
peretkow a. 20.30 — „R ad io k u -  
te r” , 22 20 —  „N ied z ie la  w, 
Szczecinie” .

W A R S Z A W A : 8.35 — „R ad io -
p rob lem y” . 9.20 — fe lie ton  l i ­
tera ck i, 9.30 — m elodie roz­
ry w ko w e , 10.30 — „P an  T a ­
deusz” . 12.10 — poranek sym ­
foniczny. 13 — „Ludzie wśród  
któ ry ch  ży jem y, 13.30 — „M o­
skwa z m e lo d ią ' i piosenka”
14 — „ M ik ro fo n  dla wszyst­
k ic h ” , 15 — słuchowisko dla 
dzieci „A lb a ” , 16.30 — koncert 
chopinow ski, 17.15 —  śpiew a  
zespół „W arszaw a", 17.30 — 
„Podw ieczorek p rzy  m ik ro fo ­
n ie” . 19 —  słuchowisko „K lu b  
60” , 20 — re w ia  piosenek, 22.50
— m uzyka taneczna.

D Y Ż U R Y  D E L IK A TE S Ó W ?

S D M  — g. 10—15 
K R ZY W O U S T E G O  —  g . 15—3J



Sr ss (|-say KURTEK — STKONA

Niemcy prowadzili z Kanadą 41:0...

POLSKA-NORWEGIA 6:2
T R ZE C I D Z IE Ń  H O KEJOW YCH M ISTR ZO STW  SW IA  

T A  W SZTO K H O LM IE  — ZW YC IĘSTW O PO LA K ÓW  
N A D  ZAW SZE G R 02 N Ą  N O R W E G IĄ  6:2 I. . .  O M A L  
N IE  SENSACJA W  S P O T K A N IU  GR U PY „A ” , K IE ­
D Y  D R U ŻY N A  NR D  T U Z  PO R O ZPOCZĘCIU M ECZU  
Z  K A N A D Ą  OBJĘŁA PR O W A D ZE N IE  4:0.

Pływalnia czynna

Zaw ody  
w kwietniu?

JA K  nas inform ował pre 
ze* O ZP dyr. T . REK od 
poniedziałku uruchomiona 
zostaje pływalnia przy pi. 
Orła Białego. Wznowione 
zostają więc tren ing i sek­
cji klubowych.

— K iedy u jrzy m y pływa 
ków  w oficjalnych zawo­
dach?

— Jeszcze nieprędko — 
m ówi prezes OZP. — Przcr 
ws w treningach musiała 
sdę odbić na form ie i  dy­
spozycji zawodników. Być 
może w połowie kw ietnia  
pływ acy rozegrają zawody 
na basenie. (K)

u r a m f l Ł i
WARSZAWA PAP. 

W  najsilniejszym skła­
dzie startować będzie 
nasza drużyna w  tego­
rocznym biegu ,,1’Huma- 
iiite” 31 bm. w  Paryżu. 
W  biegu tym wystąpią: 
Krzyszkowiak, Zimny, 
Eoguszewicz i Ożóg 
oraz Nowakowska, Mróz 
i  Hase.

Podobnie jak  Polska, 
inne kraje — Związek 
Radziecki, NRD, Węgry, 
CSRS przysyłają do Pa 
ryża czołowych zawod­
ników.

♦  W. Ległit
♦  K. Adamczak
— faworytami

DO SENSACJI jednak  
nie doszło. Kanadyjczycy 
szybko się zm obilizow ali, 
przegrali terc ję 3:4-, ale w  
dwóch następnych osiągnę 
l i  wysoką przewagę, w y ­
gryw ając ostatecznie 11:5.

Mecz POLSKA — NORW E  
G IA  rozegrany wczoraj 
przed południem b y ł przy  
jem nym  zaskoczeniem. Na  
si hokeiści zagrali wresz­
cie z w erwą, bardzo uważ 
nie obstawiali nacierają­
cych przeciwników. Norwe  
gowie byli zaskoczeni o- 
strym  tempem gry narzu­
conym przez Polaków i ze­
szli z lodowiska pokonani, 
choć uważano ich za faw o  
rytów. Gdyby Polacy za­
grali tak  z Rum unią nie  
doszłoby do porażki 3:4. 
Teraz, • należy ty lk o  życzyć 
Rumunom, by potknęli się 
na którym ś z kolejnych  
przeciwników.

R osjan ie  
bez... bramkarza

W  P IĄ T E K  w  centrum  
zainteresowania óbserwato 
rów hokejow ych m i­
strzostw św iata w Sztokhol 
mie znalazł się mecz Szwe 
cja  — . Zw . Radziecki. Ro­
sjanie prow adzili po pierw  
szej terc ji 1:0, m ie li nie­
znaczną wprawdzie, ale 
dość w yraźną przewagę na 
lodowisku i nic nie wska­
zyw ało na ich porażkę. W  
drugiej terc ji Szwedzi prze 
szli do huraganowych ata­
ków. Zdobyli pod rząd 2 
bram ki i do ostatniej, czę­
ści meczu przystąp ili z wy  
nik iem  2:1.

W  O S TA T N IE J  terc ji 
mecz m ia ł n iezw ykle za­
cięty przebieg. Rosjanie a- 
takow ali z fu r ią , jednak  
nie dawało to w yniku . K ie  
dy do końca gry ppzostą* 
ła' ju ż  ty lko  m inuta tre ­
ner C ZER N Y S ZE W  w pro­
w adził na lód napastnika 
zamiast bram karza. Gra to 
czyła się na terc ji obron 
nej Szwedów, jednak  
obrońcy ty tp łu  mistrza 
świata zachowali przewagę 
bram ki do końca gry. B y­
ło to dotąd najładniejsze 
i najciekawsze spotkanie 
mistrzostw.

Liderem  grupy „A ” jest 
obecnie Czechosłowacja, 
która pokonała USA 10:1.

TA B E LA

1. CSRS 4:0 20:2
2. Kanada 4:0 17:S
3. Szwecja 4:0 7:2
4. ZSRR 2:2 7:3
5. F inlandia 2:2 12:9
6. USA 2:2 4:21
7. NR D  0:4 6:16
8. N R F 0:4 1:14

GRUPA „B ”

W  drugim  spotkaniu tej 
grupy wczóraj Jugosławia 
pokonała Francję 7:3. •

TA B E LA

1. Szw ajcaria 4:0 16:1
2. Rum unia 4:0 12:4
3. PO LSKA 2:2 9:6
4. Norwegia 2:2 10:8
5. Jugosławia 2:2 8 :t l
6. Francja 0:4 5:15
7. Anglia 0:4 1:16

G RUPA „C”

Liderem jest Austria, któ  
ra pokonała W ęgry 3:1.

D zis ie jsze  
tra n s m is je  
ze Sztokholmu:

D Z IŚ : Polska — Anglia 
(radio — godz. 18.55 — pro­
gram  I .  W arszawa). T e le­
w iz ja  N R D  transm ituje: 
godz. 11.55 NR D  — CSRS 
i  21.05 ZSRR — N R F.

WCZORAJ rozpoczęły 
się mistrzostwa okręgu 
szczecińskiego w teni­
sie stołowym. Startuje 
12 zawodniczek i 56 za­
wodników. Faworytami 
są Wanda LEGUT i Ka­
zimierz ADAMCZAK. 
W  mistrzostwach nie 
bierze udziału obrońca 
tytułu Bogdan SZUM­
SKI — zawieszony 
przez zarząd Arkonii.

W iSŁA 
- W AW EL 2:1

Po powrocie z 2-tygodnio 
we go zgrupowania kondy- 
cyjno-szkoleniowego p iłka­
rze I- ligow ej W isły rozegra 
l i  9 bm. towarzyski mecz 
z  Ii-ligow ą drużyną Wawe 
lu . Zwyciężyła Wista 2:! 
(1:1). zdobywając bram ki 
przez Gajewskiego i  Km ie­
cika.

p o ^ a  
¡pioTKumw
7. R U M U N IĄ  
PR ZEG RYW A M Y

W Y R A Ź N IE  nam się nie 
wiedzie w spotkaniach z 
R um unią, W' ub. roku  z 
R um unam i przegrali nasi 
j uniorzy na turn ieju  
t.TCFA, przegrali koszyka­
rze na mistrzostwach Eu­
ropy w  Belgradzie i s iatka­
rze na mistrzostwach św ia­
ta  w M oskwie.

Również ten sezon w  b i­
lansie spotkań Polska — 
Rum unia w yraźn ie kształ­
tu je  się na korzyść naszych 
przeciwników, zdążyliśm y  
ju ż  przegrać z Rum unią w  
boksie (co zresztą przew i­
dywano) i w hokeju, choć 
tradycje tego sportu sięga­
ją  w Polsce dziesiątków

praw iany jest doprawdy 
ad niedawną. t  (ś)

Koszykarze finiszują

Mistrzostwo dla Legli?
ZWYCIĘSTWO nad ŁKS-em  — co leży 

w zasięgu Legii — daje wojskowym tytuł m i­
si rza Poiski. W niedzielnym meczu z AZS 
AWF legioniści mogą już sobie pozwolić na 
luksus porażki.

W YTW O R ZYŁA  się taka  
właśnie sytuacja na f in i­
szu rozgryw ek ligowych  
koszykarzy. Lesia w od­
różnieniu od swych n a j­
groźniejszych partnerów  
opiera swą siłę na wyrów  
nanyru zespole, w  którym  
tak  w ie lk ie j ro li n ie gra 
ją  indywidualności, ja k  
L II& Z O  w  Wiśle czy Ł O ­
P A T K A  w  Śląsku. W oj­
skowi przypom inają w 
tym  zespół A W F, w  któ ­
ry m  ostatnio znakom itą 
formę pokazuje para re­
prezentantów Polski — 
N A R TO W SK I i S ITK Ó W - 
SKI.
O GÓ LNIE biorąc poziom  

rozgryw ek ligowych był w  
tym  roku wyższy niż w  
poprzednim sezonie. Szla­
gierem sezonu są dotych­
czasowe występy krakow ­
skiej W IS ŁY  w  Pucharze 
Europy. Wisła po czterech 
kolejnych zwycięstwach 
zm ierzyła się ostatnio z 
najlepszą drużyną europej 
ską CSKA Moskwa. Krako  
wianie w y g ra li różnicą 3 
pkt. Oczywiście w  meczu 
rewanżowym  w  Moskwie

M e m o ria ł 
B r. Czecha

drużyna radziecka Jest zde
cydowanym faw orytem , nie 
m niej dotąd żadna polska 
drużyna nie zdołała poko­
nać mistrza Zw iązku Ra­
dzieckiego. (ś)

NsEDlSEim

godz. 9 — sala przy ul. 
Tkack ie j — mistrzostwa 
okręgu w  tenisie stoło­
w ym ;

godz. 10 — sala szkoły przy 
ul. M ałopolskiej — m i­
strzostwa Szczecińskiego 
K lubu Gimnastycznego; 

godz. 10 — sala sportowa 
przy u l. Janickiego — 
mistrzostwa A klasy ko 
biet w  piłce ręcznej; 

godz. 18 H ala Sportowa 
ul. Narutowicza — dwa 
mecze o mistrzostwo li­
gi ośrodkowej w  koszy, 
■kówce mężczyzn z udzia 
łem : AZS-u, Ogniwa, 
A ZS-u  Toruń i Ruchu 
Grudziądz.

M EM O R IA Ł  Bronisława 
Czecha i Heleny M arusa­
rzówny rozpoczęty.

Rozm iękłe trasy i m okry  
śnieg, stwarzały trudne wa 
runki. W krajow e j kon­
kurencji odbył się bieg se 
niorów  na 15 km . Z  naj­
lepszych zawodników za­
brakło  na starcie tylko  Jó­
zefa R ysuli, k tó ry  startu­
je na Zawodach w  Fin lan-

W ygrał Figura (Start Z a ­
kopane) przed Budnym  
(W K S Zakopane!.

W CZORAJ p iłkarze I-ligo  
wej A rko n ii w y jechali do 
W rocławia na spotkanie 
rewanżowe ze Śląskiem.

D Z IŚ  w  Szczecinie na sta 
dłonie Pogoni o godz. 10 
Ill - l ig o w i Czarni grają  
mecz sparringowy z  rezer­
w am i portowców, a o 
godz. 12 jun io rzy Pogoni 
zmierzą się z Sokołem P y­
rzyce. Na stadionie w  L a ­
sku A rkońskim  o godz. 11 
mecz jun iorów  Czarni — 
A rkonia , a o godz. 13 — 
Czarni B klasa — Juniorzy 

yArkomu. (n)

K ied y  od la tu ją?

A K C J I „ P “
c i ą g  d a l s z y

JAK CZYTELNICY zapewne pamiętają, 
w  wyniku naszej grudniowej „akcji P” oma­
wiającej niedostatki w  jakości, dostawie 
I sprzedaży pieczywa pochodzącego ze Szcze­
cińskich Zakładów Przemyślu Piekarniczego, 
Wydział Handlu Prez. WRN wystosował do 
Wojewódzkiego Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Handlowych pismo, którego treść cytowaliśmy 
w naszej gazecie. Konkretyzowało ono zagad­
nienia, które należy rozwiązać i zobowiązywa­
ło W ZPH do opracowania, przy współudziale 
Prez. MRN, planu poprawy jakości pieczywa 
oraz pełnego i terminowego zaopatrzenia mia­
sta. Plan ten — brzmiało ostatnie zdanie — 
należy przedłożyć wydziałowi do 15. I. 1963 r.

PŁYTY
chodn ikow e
- lepsze

W UBIEGŁYCH latach 
narzekaliśmy na jakość 
krajowych płyt chodni­
kowych. Rzeczywiście 
płyty produkowane czę­
sto w  chałupniczych wa 
runkach bardzo szybko 
zdzierały się i  traciły 
gładką powierzchnię. 
Widać to było wyraźnie 
w centralnym punkcie 
miasta przy pl. Przyjaź­
ni Polsko - Radzieckiej, 
gdzie niedawno położo­
ny chodnik pełen był 
wybojów i  nierówności.

Obecnie sytuacja ule­
gła znacznej poprawie, 
gdyż płyty produkowa­
ne przez Miejskie Przed 
siębiorstwo Produkcji 
Pomocniczej — wyko­
nywane są według zmie 
nionych zasad technolo­
gicznych — podobnych 
do znanej z wysokiej 
jakości — produkcji nie 
mieckiej.

Płyty produkowane te 
raz mają dwie warstwy. j 
z których górna jest 
specjalnie utwardzana. 
Płyty chodnikowe — po 
pewnym „dotarciu” dłu­
go utrzymują gładką i 
równą powierzchnię i 
nie ustępują pod tym 
względem produkcji nie 
mieckiej. (kg)

Z Ł O T E
G O D Y

WCZORAJ wieczorem, 
wiceprzewodniczący Pre 
zydium MRN Z. W IT­
K IE W IC Z udekorował 
medalami za długolet­
nie pożycie małżeńskie 
Emilię i Michała RO W ­
KÓW, zam. przy ul. Spi 
skiej na Gumieńcach.

Drugą parą obchodzą­
cą 50-Ieęie pożycia mał­
żeńskiego jest Gertruda 
i Józef KOW ALCZY­
KOWIE, zamieszkali 
przy ul. Roosevelta.

Jubilatom życzymy 
dalszych pogodnych i 
zdrowych lat życia, (aż)

W ZW IĄ ZK U  Z TYM, 
że szczęśliwie przeżyliś 
my już nawet 15 lute­
go i dobijamy do 15 
marca zwróciliśmy się 
do Wydz. Handlu Prez. 
WRN z  prośbą o poin­
formowanie nas o rezul 
tatach. Niestety, oka­
zuje się, że sroga zima 
przeszkodziła również 
handlowcom — urzędni 
kom i cały plan jest je 
szcze „w lesie”. Na ra­
zie wzięto na warsztat 
nowy hann on ogram do 
staw i przeprowadzono 
weryfikację dotychczaso 
wych tras dowozowych. 
Nowy harmonogram o- 
pracowało PTHW we­
spół z SZPP. Na nara­
dzie, która ma być nie 
bawem zwołana (mrozu 
już chyba nie będzie...) 
nowy projekt będzie 
omówiony przez wszyst 
kich zainteresowanych.

TRANSPORT, to zagad­
nienie bardzo ważne, ale 
nie jedyne, W raz z tysiąca

KLIENTA 
nie wolno 
lekceważyć

W IE LE  B YŁO  SKARG na 
obsługę sklepu Optyczno- 
Precyzyjnego przy A l. N ie  
podległości 28, aż wreszcie 
tra fiła  kosa na kamień.

W  listopadzie ub. roku  
mieszkanka Koszalina przy 
jechała do naszego miasta 
w celu nabycia większej 
Ilości term om etrów. N ie ­
stety odjechała „z k w it­
k iem ” , bowiem sklep — 
jedyny tego rodzaju w  
Szczecinie — b y ł zam knię­
ty  z powodu przyjm owania  
towaru. Czekała dw ie  go­
dziny a błagalne gesty, ma 
jące na celu uzyskanie in­
form acji kiedy sklep będzie 
otw arty , kw itow ane były  
uśmieszkami personelu.

W  zam ian za w yjątkow o  
„uprzejm y”  stosunek do 
klienta, sprzedawczyni, na 
skutek interw encji owej 
klien tk i — została zwolhio  
na z pracy.

D)a wszystkich szczeciń­
skich sprzedawców przy­
kład ten niech będzie o- 
strzeżeniem, że lekceważe­
n ie klienta... nie popłaca.

(jaw.)

W D K  W  Z A M K U  zaw ia­
dam ia. że w  poniedziałek 
wznowione zostaną zajęcia 
w  studium piosenkarskim  
(o godz. 16.30) oraz zespole 
dram atycznym  (godz, 18).

OSOBA, która zgubiła 
pieniądze w  pobliżu u l. 
Królowej Jadwigi, proszo­
na jest o zgłoszenie się w  
Komendzie Ruchu Drogo­
wego MO, ul. Kaszubska 35, 
pok. 69.

m ! eodrieftnych zjadaczy 
pieczywa SZPP chcieliby­
śmy dowiedzieć się, co po­
stanowiono w Sp r a w ie  
POPRAW Y JA K O ŚCI P IE ­
C ZYW A. M ąka, na którą 
piekarze chcą zwalić winę, 
nie w ydaje się być dosta­
tecznym argumentem. Prze 
cięż z te j samej m ąki pie­
ką Chleb inne p iekarnie w 
mieście, choćby SZG —  Po­
łudnie, „Orbis”  i pryw atne, 
które pieką smaczny chieb 
i  bu łk i. A le  nie powtarzaj 
m y starych argumentów.

Domagamy się nato­
miast zakończenia" na­
zbyt opieszale prowa­
dzonych prac. Z drugiej 
jednak strony jeżeli po 
śpiech urzędników miał 
by zaszkodzić sprawie, 
tak, jak  pośpiech pieką 
rza szkodzi bochenkowi 
chleba, to wolimy pocze 
kać. Nie znosimy zakał 
ca. (aż)

Notatnik
reportera

W CZO R A J rano w  w y ­
tw órn i chemicznej przy u i. 
Pułaskiego, uległa popa­
rzeniu kwasem siarkow ym  
jedna z pracownic — 41- 
le tn ia Jadwiga P.. zam. 
przy u l. W ięckowskiego. 
Po udzieleniu pierwszej po 
m ocy. przez lekarza pogo­
tow ia. o fiarę  wypadku  
przew ieziono do szpitala.

M IE S Z K A N IE C  u l. K rz y ­
woustego 53, 25-1 etni T a ­
deusz K .. popełnił samo­
bójstwo przez powieszenie. 
Okoliczności zgonu bada 
m ilic ja .

O D  1.36 do 16.50. przy  
zbiegu u lic M . Buczka i 
Jarom ira woda z pęknię­
tego rurociągu zalewała 
to ry  tram w ajow e. L in ie  2 
i 3 kursow ały przez pl. 
Hołdu Pruskiego, a lin ia  4 
przez u l, krzywoustego.

Na ul. Obrońców Stalin  
gradu tram w aj zderzył ci* 
z samochodem. Tram w aje  
kursow ały przez Bramę 
Portow ą (godz. 5.15—6.15).

PO G O D A : zachmurzenie 
duże. chw ilam i deszcz. 
Tem peratura od 1 do 8 st., 
w ia try  dość silne, połud­
niowo-wschodnie.

(ap;

ŻEGLUGA
(Dokończenie te  słr. I)

sbkim masowych; Masa 
ta  przewyższa nawet moż 
liwoścl przewozowe żeg­
lug i w  Jednym kierunku.

Nieco gorzej jest z ła­
dunkam i ze Szczecina. 
Podstawowymi zlecenio­
dawcam i są tu  „H artw ig” 
i „Spedrapid” . Konferen  
cja  z tym i przedsiębior­
stwam i odbędzie się we  
W rocławiu w  połowie m ar 
ca br. Ich  potrzeby są 
jednak z  reguły mniejsze 
od możliwości przewozo­
w ych taboru odrzańskie­
go.

Pewne trudności wystę 
p u ją  też przy remontach 
jednostek odrzańskich. 
Szczecińska Stocznia 
Rzeczna przeprowadziła 
w praw dzie rem onty wszy­
stkich zleconych barek i 
holowników, n ie  może 
ich je dnak przekazać a r­
m atorowi, gdyż wym aga­
ją  one jeszcze wyciągnię 
cia na slip w  celu przeglą 
du i napraw y części pod­
wodnych. Tymczasem  
możliwości dokowe na­
szej Stoczni Rzecznej są 
ograniczone, wobec cze­
go istnieje groźba przed­
łużenia rem ontu i  później 
szego włączenia do eks­
ploatacji części niezbęd­
nego taboru. (k ) -

ZAPISY
pierwszaków 

bez zbędnych 
formalności
W  PRZYSZŁYM  M IE ­

SIĄCU rozpoczną się za­
pisy do klas I  szkół pod­
stawowych dzieci urodzo­
nych w roku 1956. Podob 
nłc jak w  roku ubiegłym, 
nadal kontynuowany bę­
dzie uproszczony sposób 
załatwiania formalności 
związanych z przyjmowa 
niem uczniów do szkół. 
Da<ne osobiste dziecka po 
bierane będą z adnotacji 
w dowodach osobistych 
rodziców. M etryki urodzę 
nia dziecka potrzebne bę 
dą jedynie w wypadku, 
gdy w dowodzie matki 
lub ojca brak będzie nie­
zbędnych danych.

Dodatkowo w  tym ro­
ku. oprócz stosowanych 
dotychczas badań lekar­
skich dziecka wymagane 
będzie badanie u lekarza 
psychiatry. Pozwoli to 
szkołom na stosowanie 
wobec dzieci upośledzo­
nych umysłowo metod pe 
dagogiki specjalnej.

Termin przyjmowania 
dzieci do klas pierwszych 
Ministerstwo Oświaty usta 
lito na okres od 15 marca 
do 1 maja. (hs)

Aby zapobiec 

niebezpieczeństwu dum

•  Szczepienia 
ochronne
w dzielnicy 
Nad Odrą

•  Unikać wody 
ze studzien

P A N U JĄ C A  obecnie odwilż stwa­
rza możliwość powodzi, która stano­
w ić może bezpośrednie zagrożenie e- 
pidemioiogiczne. Odnosi się to szcze­
gólnie do dzielnic położonych wzdłuż  
O dry oraz je z io ra  Dębskiego. W  
zw iązku z tym  M iejska Stacja Sani­
tarno - Epidemiologiczna przeprowa­
dzi obowiązkowe szczepienia prze­
c iw ko durow i brzusznemu, osób od 
la t 5 do 60 zam ieszkałych na w ym ie­
nionych terenach.

Szczepienia odbędą się 12 bm. w  
Szkole nr 33 przy u l. M arynarskie j, 
gdzie utworzono punkt dla miesz­
kańców W yspy P u c kie j oraz Ostro­
wa Grabowskiego. W godzinie od 11 
do 12 szczepić się będzie dzieci, a od 
godziny 12 osoby dorosłe. W  tym  sa­
m ym  dniu  w  godzinach od 8— 15 w  
przychodni lekarskie j przy ul. Strza- 
łow skiej przeprowadzone zostaną o- 
bowiązkowe szczepienia dzieci i do­
rosłych, zamieszkałych przy ul. Św ia­
towida od n r 12 do Nabrzeża H uk. 
Szczepienia pracowników większych  
zakładów pracy Jak np. Stoczni, P a­
p iern i, H u ty  „Szczecin” . Superfosfa- 
tu , Cementowni itp . personel SA N ­
E P ID U  przeprowadzi na miejscu.

W  czasie powodzi, 1 po  je j u ttą -  
pieniu, może dojść do zakażenia stu­
dziennych ujęć wodnych we wspom­
nianym  re jon ie. D latego w  tym  ókre  
sie n ie należy korzystać z wody w  
studniach a zaopatrywać się w  n ią  
jedynie z sieci wodociągowej. Dopie­
ro  po przebadaniu stanu techniczne­
go studni i jakości wody M iejska  
Stacja San. Epid. wyda orzeczenie o  
możliwości korzystania ze studni pu­
blicznych. (hs)



7. M Y Ś L Ą  o kobie­
tach, dla pożytku ko­
b iet, aby sprawić ra ­
dość kobietom  — m a r  
cow ym  solenizantkom  
— Powszechna Kasa O- 
szczędności i  Zarząd  
W ojew ódzki L ig i K o ­
biet rozpisali je dyny w  
Swoim rodzaju konkurs 
pt. „E w a z książeczką 
PK O ” .

W arunkiem  w  losowa 
n iu  nagród jest;

♦  O T W A R C IE  w  m ar
eu br. kslążeczk* PK O  
z W kładem  n ie m n ie j­
szym n iż  100 z ł d la sie 
bie, córk i lub  kogoś, 
kom u się chce ofiaro­
w ać tak i niecodzienny 
upom inek (pole do po­
pisu d la panów).

♦  N A D E S Ł A N IE  do 3 
kw ietn ia  b r do Oddzia 
Ju W oj. PK O  w ypel-

„ E W A  
z książeczką PKO"

KUPON KONKURSOW Y

Zgłaszam udział w  konkursie 
„EWA Z  KSIĄŻECZKĄ PKO” 

Numer 1 symbol książeczki PKO

Im ię i  nazwisko

Adres

nionego, n iże j zamlesz 
czonego kuponu, bądź 
podanie tych danych 
na karc ie pocztowej.

♦  W  K O N K U R S IE  
mogą uczestniczyć 
wszystkie kobiety od 
miesiąca jednego do 
la t  100!

♦  W  LO S O W A N IU  na 
gród uczestniczą wszy­
stkie rodzaje książeczeic 
otw artych  w ramach 
konkursu, każda jed­
nym  losem, bez wzglę­
du na Wysokość w k ła ­
dów (jednak n ie poni­
że j 100 zł).

♦  L O S O W A N IE  na­
gród (I — lodówka, po­
zostałe — sprzęt gospo 
darstwa domowego) na­
stąpi 10 kw ietn ia  br. w  
Zarządzie W oj. L igi 
K obiet.

P Y R ZY C E  Od X IV  
w ieku b y ły  głównym  
bastionem książąt po­
morskich przeciw  bran  
denburskiej agresji. 
Ziem ia Pyrzycka, na j-  
żyźniejsza na Pomorzu  
Zachodnim , obejm ow a­
ła  w  okresie wczesno- 
historycznym n ie ty lko  
obszar dzisiejszego po­
w ia tu  pyrzyckiego, ale  
rów nież część m yślibor 
(kiego 1 gryfińskiego — 
1 przetrw a ła w  gran i­
cach państwa pomor­
skiego do X V I I  w ieku. 
Pyrzyce b y ły  praw do­
podobnie przedtem  sto­
licą  ks iążąt p lem ienia  
Pyrzyczan o stosunko­
wo wysokiej ku ltu rze  i 
zamożności. Tu  też naj 
dłużej na Pomorzu  
Szczecińskim zachował 
się obyczaj, ceram ika, 
m eblarstw o, a także  
stró j o cechach słowian  
skich.

Przez Pyrzyce prow a  
d ził starożytny szlak 
handlow y od Kołobrze­
gu poprzez Ziem ię No­
wogardzką do W ielko ­
polski, i dalej do Czech 
i W ęgier. Tędy też szła 
w  roku 1124 polska m i­
sja chrystian izacyjna  
pod przewodem bisku­
pa Ottona z B am bergu. 
Towarzyszył mu polski 
możnowładca Paweł lub  
P a w lik , jako  przypusz­
czalnie świecka głowa 
te j m is ji. Św iadczyłby  
o tym  fa k t, że tenże 
P a w lik  — według op i­
su kron ika rzy  — prze­
m aw iał do 4 000 zebra­
nych w  Pyrzycach Sło­
w ian . przy czym żarów  
no on. ja k  biskup O t­
ton przem awiali w  ję ­
zyku polskim , k tó ry  — 
ja k  podają kronikarze  
niemieccy — ..by ł je d ­
nakowy 7 mową Pom o­
rzan” . Zachowała się 
do dziś studzienka, 
przy k tó re j według le ­
gendy. odbyw ała się ce 
rem onia chrztu. Przez  
całe średniowiecze do  
studzienki te j dąży ły  
pie lg rzym ki, czerpiąc z 
n ie j wodę, o k tó re j w ie  
rzono, że m ia ła cudow­
ne właściwości. W  700

la t  po m is ji świętego  
O ttona k ró l prusk i F ry  
dery k  kazał studzienkę 
tę obmurować, a jego  
syn F ry d e ry k  W ilhelm  
w y ry ł na n ie j napis, 
podając się za... kon ty  
nuatora m is ji Ottona.

w  r .  1493 w  P y rzy ­
cach nastąpiło fa ta lne  
w  skutkach spotkanie 
księcia Pom orza Z a­
chodniego, Bogusława X  
z księciem brandenbur­
sk im  Janem . Bezpotom  
n y  jeszcze wówczas 
Bogusław zaw arł układ  
z B randenburgią, zapi­
sując je j  władcom  swo 
je  księstwo w  sukcesji, 
je że li um rze bez następ 
cy. Ożeniony później z 
A nną, córką K azim ie­
rza Jagiellończyka, m ia ł 
s n ią liczne potomstwo

I  realizac ja tego zło­
wrogiego układu od wie 
k ła  się o półtora w ie­
ku  —  aż do bezpotom­
nej śm ierci ostatniego 
księcia pomorskiego. 
Bogusława X IV  (1637).

P Y R Z Y C E  u legły w  
ezasle ostatniej w o jny  
ogromnemu zniszczeniu 
(zniszczeniu uległo o- 
kołó  900 dom ów t j l  80 
proc. stanu zabudowy). 
Do budow y na w iększą 
skalę przystąpiono oko  
ło  1950 r ,  — 1 obecnie 
liczba ludności Pyrzyc  
przekroczyła ju ż  6 ooo 
(przed w o jną wynosiła
I I  200).

Z  zabytków  zachowa 
la się część m urów  o- 
bronnych (z X I I I  w .)
*  basztami-. Sowią (na, 
zdjęciu). Mniszą, Lodo-„ 
wą t Prochową, oraz 
część bram y Bańskiej. 
W ie lk im  zniszczeniom  
uległ też kościół pod 
wezwaniem  św. M aury­
cego (założony w  X I I I  
w ie ku ). <j)

ehołkowych oraz odci­
na się wszystkim  gór­
n ym  gałęziom wierz­
chołki. W yciąć należy 
także wszystkie drobne 
pędy skierowane ku 
górze. Po tak im  cięciu 
dorodny plon tak  silnie 
obciąży gałęzie, że 
wierzchołki ich zaczną 
zwisać. Zwieszanie się 
gałęzi sprzyja zakłada­
niu nowych pączków  
kwiatowych Cięcie w y  
konuje się ostrym na­
rzędziem (p iłk i, sękato 
ry . noże) prostopadle 
do gałęzi, tuż ponad 
obrączkowatym zgrubię 
niem. Metoda silnego 
cięcia pociąga zą sobą 
konieczność obfitego na 
wożenia, ale um ożliw ia  
b. dokładne opryski. 
Dlatego daje b dorodne 
i  obfite plony.

PRZEPRO W ADZAJĄC  
cięcia niszczymy jedno 
eześnie ja ja  szkodników  
złożone na gałązkach 
oraz zbieramy zeschłe 
liście i zczerniałe owo­
ce (mumie) będące w io-

WIELKIE
JE D N Ą  *  najcięższych naszych 

prac domowych jest pranie. Bo 
ciągle jeszcze większość kobiet m u­
si prać w  domu. Pod koniec 1965 r. 
praln ie w całym k ra ju  uprać będą 
mogły 70 000 ton b ie lizny rocznie. 
Na pozór to dużo — w  rzeczywis­
tości, w  stosunku do potrzeb, bar­
dzo mało. W edług średniej norm y  
europejskiej każdy człowiek m a do 
uprania 6 kg b ie lizny m ‘esięcznie. 
(W Polsce w  niektórych wojewódz­
twach norma ta  wynosi 7, a nawet 
7.5 kg). Jest nas 31 m ilionów , a więc 
rachunek potrzeb sięga 2 232 ooo ton 
bie lizny do uprania rocznie. Z tego 
w yn ika , że do uprania w  domu po­
zostanie 2 162 000 ton.

W  te j sytuacji wszystkie jesteśmy 
Jak n ajbardzie j zainteresowane w  po 
wstawaniu m ożliw ie dużej ilości m a­
łych  zakładów typu  samoobsługo­
wego i sklepowego t j .  zakładów  
szybk;ch w  realizacji i stosunkowo 
tanich (2 ins truk to rk i wystarczają  
na 12 maszyn), ja k  salony pralnicze, 
praln ie osiedlowe, ogólne pralnie  
domowe.

7. doświadczeń istniejących ju ż  na 
terenie Polski takich samoobsługo­
wych punktów pralniczych wiem y, 
że jednorazowa „porcja” bie lizny do

uprania wynosi przew ażnie 10 kg 
(w ięcej trudno udźwignąć). Ze wzglę 
du na różnorodność tkanin , w ym a­
gających stosowania różnej techno­
logu pran ia, każda k lie n tk a  zajm uje  
jednocześnie dw ie lub  trzy  pralki, 
co oszczędza w ie le  czasu. A  także 
pieniędzy 1 w ysiłku .

K O M IT E T  do Spraw  Gospodar­
stwa Domowego przeprow adził ostat 
nio ciekawą ka lk u lac ję  prania 23 
kg b ie lizny różnym i sposobami, przy  
czym w zięto  pod uwagę rodzinę 
czteroosobową o średnim budżecie 
statystycznym 3 200 zł miesięcznie.

Otóż pranie w  domu na tarze
te j ilości b ie lizny pochłania 100

proc. energii ł  kosztuje 220 z ł (do 
kosztów wliczono robociznę 10 z ł 
za godzinę oraz w y d a tk i na środki 
piorące). W ynosi to 6,87 proc. do­
chodu rodziny i zajm uje 18 godzin  
czasu. Ponadto p rzy  tak im  pran iu  
ścieralność w łókna w  granicach na 
1 kg suchej b ie lizny podczas je d ­
nego pran ia wynosi 1,5 g.

Pran ie domowe p rzy użyciu p ra l­
k i  pochłania ju ż  ty lk o  60 proc. ener 
gii i kosztuje 175 z ł, a w ięc zabie­
ra 5,46 proc. dochodu. T rw a  13,5 
godziny, a ścieralność bie lizny spa­
da do 0,9 g na 1 kg.

W  P R A L N I usługowej typu prze­
mysłowego koszt w ypran ia  25 kg 
bie lizny jest najwyższy, wynosi bo­
w iem  283 zl, a więc 8.84 proc. do­
chodu. N ie  zabiera w praw dzie cza­
su ani energii, ale ścieralność, a 
w ięc zniszczenie b ie lizny wynosi

PRANIE
ty le , co p rzy  użyciu  ta ry  — 1,5 
g na 1 kg bielizny (w  dużej p ra l­
nicy przem ysłowej cy k l pralniczy  
trw a często dw ie godziny i d łu ­
że j, co n iezm iernie niszczy bieliznę).

Natom iast w  salonie samoobsługo­
w ym  pranie tej sam ej ilości b ie lizny  
wynosi ty lko  164 z ł, a zatem 5 proc. 
dochodu i zużyw a 25 proc. te j ener­
g ii. k tó re j w ym aga pranie ręczne. 
Pranie trw a 9 godzin i 20 m inut, 
a ścieralność wynosi zaledwie 0,7 
g na 1 kg.

W SZY S TK O  zatem  przem aw ia za
*ym , by tw orzyć ja k  najw ięcej sa­
moobsługowych pawilonów p ra ln i­
czych. Wobec tego, że odciążenie 
kobiet od najcięższych prac jest 
naprawdę w  Polsce sprawą bardzo 
aktua lna — wybaczcie m i, że po­
rozm awiałam  dziś - .ż W am i n ie o 
modzie, ale o sprawne w praw dzie  
m nie j e fektow nej, ale dla nas, k o ­
b ie t, bardzo, bardzo w ażnej.

K R Y S T Y N A

W f lß B if i l lmmmmm
Prześwietlamy I  bielim y 

drzewa owocowe
D O P Ó K I drzewa owo­

cowe n ie  zbudziły się 
ze snu zimowego, w y ­
cinam y zbędne gałęzie. 
W brew  powszechnemu 
m niem aniu nie trzeba 
być ogrodnikiem -  spe­
cjalistą, aby um iejętnie 
wykonać cięcie prze­
świetlające. N ie Jest bo 
wiem  ta k  ważna meto­
da obcinania, ja k  sam 
fa k t usunięcia niepo­
trzebnej gałęzi.

B . silne cięcia stoso­
wane w  sadownictwie 
am erykańskim  i holen­
derskim , a ostatnio u 
nas w  Sinołęce przyno­
szą ogromne korzyści; 
W  roku ubiegłym, t j .  w  
roku kompletnego n ie­
powodzenia w  produk­
c ji sadowniczej, w  Sino 
łęce uzyskano urodzaj 
niew ie le  się różniący 
od la t poprzednich.

Zasady silnego cięcia 
są następujące: rozluź­
n ia  się korony przez w y  
cięcie 2/3 gałęzi w ierz-

sną źródłem chorób; N a  
pobliskich drzewach n ie 
owocowych zakładam y 
skrzynk i dia ptaków , 
które pomogą w  walce 
ze szkodnikami.

Pod w pływem  tegorocz 
nych ostrych mrozów  
mnóstwo drzew prze­
marzło i popękało. Drze 
w a, które ocalały mogą 
zginąć właśnie teraz, 
kiedy pod wpływem  pro 
m ieni słonecznych pnie 
nagrzewają się znacz­
nie. Pod wpływem  
ciepła w  tkankach kory 
oraz młodego drewna 
rozpoczynają się proce­
sy wzrostowe. Gwałtów  
n y spadek tem peratury  
w  nocy jest dla drzew  
zabójczy. Uratować je  
można jedynie przez bie 
lenie. Do bielenia uży­
wam y m leka wapienne- 
gp z dodatkiem m ateria 
łow  zwiększających przy 
czepność ja k  krow ie- 
niec, g lina lub  melasa.

A GRONOM

N A S Z E  „ H O B B Y ”

„Alma mla cara“  
i jej piękny „Adonis“
SZCZĘŚLIWA MA  

MA nazywa . się 
,yAlmn mia cara”, 
na co dzień Asi, ma 
2 lata i  3 miesiące, 
i co najciekawsze —■ 
jest jedynym w na­
szym województwie 
pudlem królewskim, 
zwanym także weł­
nianym. Jej rodo­
wód sięga czwarte­
go pokolenia wstecz. 
(Praprababka była 
pudlem karłowatym, 
a więc jeszcze cen­
niejszym). Przed 8 
tygodniami Asi uro 
dzila pięcioro pięk­
nych , kruczo-czar­
nych szczeniąt, z któ  ̂
rych jedno wrodziło 
się w praprababkę.

Ojcem szczeniąt 
jest nie byle kto. 
Pudel królewski „A- 
donis von haus Shar 
lotte”, wicemister 
NRD, drugi z wy cię z 
ca konkursu, w któ 
rym o tytuł ubiega­
ło się 260 psów.

ASI —  jedynaczka 
miała niejakie trud­
ności ze znalezie­
niem męża. Ale tro 
skliwa pani wszyst­
kiemu zaradziła. Za 
wiozła Asi do Zgo-

rzelca, gdzie... na 
moście graniczącym 
Polskę z NRD odby 
ło się „wesele”. Dziś 
Ast dumna jest ze 
swoich szczeniąt, a 
piękny Adonis, na­
wet gdyby umiał li-

INFLACJA
FILATELISTYCZNA

ORGANA admini­
stracji Poczty i Tele 
grafu Stanów Zjed 
noczonych A.P. doko 
nały niedawno emi­
sji niewielkiej serii 
barwnych znaczków 
poświęconych parnię 
ci byłego sekretarza 
generalnego ONZ — 
Daga Hammarskjoel 
da.

Wkrótce po wypu 
szczeń iu na rynek 
znaczków, do urzędu 
pocztowego w  Irvin  
gton (Stan New Jer 
sey) zgłosił się nieja 
ki Leonard Sher­
man. Urzędniczka 
poczty sprzedała na 
żądanie kolekcjone­
ra zbiór zawierający 
50 znaczków. War­
tość nabytej przez 
skromnego zbieracza 
serii równała się 
drobnej kwocie 2 do 
larów.

PO powrocie do domu 
Sherman zaczął skrupu­
latn ie sprawdzać nowy 
nabytek. W trakcie  
przeglądu spostrzegł on

W ił zareagować w  spo­
sób n ie notowany w  
najdawniejszych kron i­
kach h istorii fila te lis ty­
k i.

Na jego osobiste 
polecenie — „w celu 
uniknięcia produkcji 
rzadkich lub nad- 
wartościowych arty­
kułów filatelistycz­
nych” — sprawdzo­
no ilość wypuszczo­
nych do sprzedaży 
znaczków. ustalono 
dokładnie rodzaj za­
istniałych w  czasie 
druku pomyłek oraz 
liczbę wprowadzo­
nych do obiegu „zna 
czków-braków”. Na­
stępnie odtworzono 
seryjnie egzempla­
rze, u których 
stwierdzono pomył­
k i, i w  dużym na­
kładzie wprowadzo­
no je na rynek.

OBURZENIE i roż 
czarowanie M r Sher 
mana, którego skarb 
spadł do nominalnej 
wartości 2 dolarów, 
nie wymaga komen 
tarzy. Natomiast de

niespodziewanie różnicę 
występującą w  zabar­
wieniu części znaczków. 
Błąd, który uszedł uwa 
dze kontrolerów pań­
stwowych musiał pow­
stać w  czasie druku. 
Łatw o sobie 'wyobrazić 
radość Shermana, bo­
wiem nawet początkują 
cy fila te lis ta wie, że te­
go rodzaju potknięcia 
drukarskie mogą w p ły ­
wać nadzwyczaj korzy­
stnie na cenę znaczków* 
jSzęzęgcie dopisało sher 
manowi. po krótk im * 
czasie kolekcja osiągnę-: 
la wartość pól m iliona1 
dolarów : 1

W  ja k iś  czas później ( 
sprawa znaczków z I r - ,  
vington dotarła także] 
do samego Generalnego < 
Poczmistrza U SA  — M .(  
J. Edwarda Daya. A m e, 
rykański m inister Pocz. ] 
ty  i  Telegrafu postano '

cyzja Daya stanowić 
może brzemienny w  
skutkach precedens. 
Odtąd bowiem ka?- 
dy zdobywca unilća- 
tu amerykańskiego 
może czuć się zagro 
żonym ze strony or­
ganów administra­
cji USA.

(H. K.j

czyi, na pewno nie 
doliczyłby się swoich 
potomków. Miał do­
tychczas ponad 30 
„żon”, z tego 3 to 
Polsce. Ma lat 7.

JESTESMY  w  kom 
plecie. Na brak ape 
tytu nie narzekamy...

DOBRZE jest nie 
którym psom. Wy­
chowankom pani Ger 
ty nie brakuje ni­
czego. Tekst: aż 
Foto: Wanda Cieślak
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♦  N A R E S Z C IE  odbu­

dowa mostów stałych  
na terenie portu szcze­
cińskiego wchodzi v 
stadium realizacji. B iu .  
ro  Odbudowy Portu zle 
ciło  „M ostostalowi’ * o- 
pracowanie nro jektu  
odbudowy mostu P ar­
nickiego na rzece P ar- 
nicy i mostu Głów ne­
go na wschodniej 
Odrze.

♦  F R A S ZK A  St. Szy­
dłowskiego z okazji 
w yjścia „K u rie ra ” w  
now ej szacie graficz­
nej:

W  gazecie same
zm iany

C zytelniku  kochany.
N ajw ięcej zmian

mon aml
— m iedzy wierszam i.

♦  IN A U G U R A C JA  
W yższej Szkoły Inżyr.ie  
r ii w; Szczecinie,i(s, m ar . 
ca) — to dalszy ' k rok  
naprzód, to -dowód- że 
Szczecin jest ni»* ty lk o  
miastem portu, przem y 
słu i handlu , lecz także 
poważnym ośrodkiem  
nauk ekonomicznych i  
technicznych.

♦  P R ZEZ M O S T na 
D ziw nei będziem y t>o- 
dró iow ać do Szwecji. 
Planowane przerzucenie 
trasy prom ow ej do W ar  
szowa ooło*onr ec  na­
przeciw  Świnoujścia 
znacznie skróci czas >e 
Sztokholm u prze? Pol­
skę do Pragi czeskiej.

♦  S TA N  K U TR Ó W  i 
łodzi rybackich obsza­
ru  szczecińskiego: 53 
k u try  w tym  36 w  re­
moncie. 80 łodz; moto­
row ych, w  tym 37 w re­
moncie, 198 lodzi wiosło 
wycb w  tym  81 w  re­
moncie.

♦  N EK R O LO G  t  dnia 
A  marca: ..D n ia  10 m ar  
ca 1947 r. na straży gra 
nic Rzeczypospolitej w  
* ip ian^rb  Górnych po­
legli śm iercią bohate­
rów żołnierze W ojsk C- 
chrony Pogranicza: 'trze  
lec H EN R YK  LAJTER i 
strzelec EU G E N IU S Z  
R Y D L E W S K I" .

SZPER AC Z


